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Polski świat pracy
wobec palących potrzeb państwowych

Uchwała Wydziału Wykonawczego KCZZ
IV dniu 25 kwietnia 1917 roku W y- Równocześnie bardziej niż kiedykol- 

dzial Wykonawczy KCZZ po omó- wiek winniśmy przyśpieszyć zagospoda- 
mieniu ogólnej sytuacji w kraju, po- rowanie Ziem Zachodnich.
wziął następującą uchwalę:
Kraj cały przebył bardzo ciężką i

mę, która naraziła naszą gospodarkę wysiłków

Na zakusy niemieckich protektorów 
odpowiemy ustokrotnieniem naszych

larodową na straty sięgające miliar­
dów złotych. Katastrofalna powódź 
wyrządziła też olbrzymie szkody, 
zając dziesiątki tysięcy ludzi na 
pienia i niedolę.

Straty te muszą być wspólnym wy­
siłkiem jak najszybciej wyrównane.

odbudowie przemysłu i  tu świata pracy.

czych, rosnąca wydajność pracy, zwięk 
szenie produkcji i  zdecydowana poli­
tyka antyinflacyjna prowadzą do pod­
niesienia realnej płacy robotnika i pra­
cownika umysłowego, do poprawy by-

rolnictwa na Ziemiach Odzyskanych. Wychodząc 
Na straży naszych granic na Odrze nym poczuciu 

lara- i Nysie stoi nie tylko Polskj Żołnierz,
cier- lecz w pierwszym rzędzie Polski Ro­

botnik i Polski Chłop.
Tylko wytężona praca nad odbudo-

tych założeń 1 w peł- 
odpowiednalności za 

losy narodu 1 państwa, Wydział Wyko­
nawczy K. C. Z, Z. na swoim plenar­
nym posiedzeniu w dniu 25 kwietnia 
1947 r„ wzywa całą klasę robotniczą

Angielsko-amerykańskie różnice zdań
LONDYN, 27. 4. Prasa londyńska do- niemieckiego, podczas gdy Anglicy uwa- 

nosi, że minister Bevin w drodze po- żają, że zbytnia decentralizacja nie bę- 
wrotnej z Moskwy zatrzyma się w dzie sprzyjała podniesieniu -poziomu 
Niemczech, gdzie odbędzie konferencje produkcji 1 eksportu.
: przedstawicielami brytyjskiego zarzą­

du wojskowego.
Korespondenci angielscy wl^żą prze­

widywany pobyt Bevtna w Niemczech 
t różnicami zdań, jakie ostatnio wylo-

Uwaga PPS-owcy! 
Uroczystość odsłonięcia i prze­

kazania sztandaru Miejskiego 
Komitetu PPS w Krakowie od­
będzie się dzisiaj w Teatrze im- 
J. Słowackiego o godzinie 12-tej 
w południe.

Masowy udział chłopów 
w obchodzie 1 maia

WARSZAWA, 27. 4. (SAP). W związ­
ku z licznymi zapytaniami dotyczącymi' 
udziału wsi w obchodzie 1 maja CKW 
PPS wyjaśnia, że dla uzyskania licz­
nego udział urzesz' chłopskich w po­
chodach pierwszomajowych należy na­
wiązać żywy kontakt Ze zgłaszającymi 
się demokratycznymi delegacjami i Or­
ganizacjami chłopskimi SD, PSL Nowe 
Wyzwolenie, Związek Samopomocy 
Chłopskiej; wiejskimi organizacjami 
spółdzielczymi a także z PSL Lewicą;
. Członkowie i sympatycy tych orga­
nizacji pójdą pód swoimi sztandarami 
podobnie jak chłopi, członkowie i sym­
patycy PPS i PPR maszerować będą 
pod sztandarami swoich partii.

Z procesu Biebowa
LÓD2, 27. 4. (PAP). Czwarty dzień) 

procesu kata ghetta łódzkiego Biebowa. 
upływa pod znakiem ekspertyz bicgfych 
mgr Artura Eizenbacha i prokuratora 
Bednarza.

W świetle przedstawionych dowodów 
Ghetteverwaltung, na czele którego stał 
Biebow, musi być uznane za zespół 
zbrodniarzy, świadomie przeprowadza­
jący zagładę ludności żydowskiej, za­
gładę, która miała być wstępem do li­
kwidacji dalszych milionów ludzi, prze­
de wszystkim Polaków i innych Sio-.

Fiasko angielskich planów
LONDYN, 27. 4. (Reuter). Brytyjsko- 

amerykański plan podniesienia ekspor­
tu z zachodnich Niemiec zawiódł już w 
pierwszej fazie. Plan ten miał dopro­
wadzić do samowystarczalności strefy 
brytyjskiej i amerykańskiej w roku- 
1950.

W londyńskich kołach gospodarczych 
panuje przekonanie, że plan amerykan- 
sko-brytyjski zawiódł z powodu złych 
warunków- produkcji przemysłowej Nie- 

■iniec i sabotażu Niemców.
Realizację planu hamują również róż­

nice poglądów między administracją 
brytyjską i amerykańską w sprawie po­
lityki gospodarczej w Niemczech. Nad 
to ojlezuwa się w Niemczech zachod­
nich poważne trudności transportowe, 
brak węgla i brak surowców.

Przemówienie marsz. Tito 
w  Zgromadzeniu Narodowym

BELGRAD 27. 4. (PAP). Dnia 26 
bm. rozpoczęła się trzecia sesja Ju ­
gosłowiańskiego Zgromadzenia Naro­
dowego.

Jako pierwszy mówca wystąpił 
premier Jugosławii marszałek Tito, 
charakteryzując projekt planu pięcio­
letniego.

Marszałek Tito po omówieniu per­
spektywy realizacji planu podkreślił, 

plan stanowi podstawę gospodar­
czej i politycznej niezależności Jugo­
sławii.

wą kraju, wykonanie planów gospodar- Polski oraz pracowników umysłowych, 
— pracowników biur, samorządu, poczt i

kolei państwowych do normalnej pracy 
w dniu 3-go i 9-go maja.

Pracą, twórczym wysiłkiem na rzecz 
odbudowy kraju, na .rzecz odbudowy 
naszych ziem zachodnich, na pokrycie 
strat związanych z powodzią oddamy 
największy i najgodniejszy hołd twór­
com Konstytucji 3-go Maja oraz pol­
skiej i sojuszniczej armii, które wy­
walczyły historyczne zwycięstwo nad 
hitlerowskimi Niemcami, odwiecznym 
wrogiem całej słowiańszczyzny i całego 
świata pracy.

W dniu 3-go i 9-go-maja . polski 
świat pracy pracuje normalnie. ,

Wydział Wykonawczy K. G. Z. Z. 
zwraca się do Rządu z apelem o prze­
niesienie odnośnych akademii i obcho­
dów na najbliższe niedziele.

Jednocześnie Wydział Wykonawczy 
K. C. Z. Z. zwraca się do Rządu, aże­
by w uznaniu ofiarnej pracy robotnika 
polskiego,- dzień 1-go maja, dzień mię­
dzynarodowej solidarności robotniczej, 
został uznany w tym roku za wolny 
od pracy przy jednoczesnej wypłacie 
zarobków za normalny dzień pracy.

,News Chronicie" podkreśla, że sy­
stem decentralizacji będzie w* dalszym 
ciągu obciążał podatnika brytyjskiego 
wielkimi wydatkami na pokrycie kosz­
tów okupacji. Zdaniem urzędników an-

niły się między wyższymi urzędnikami gielskich, administracja niemiecka '
brytyjskimi i  amerykańskimi w Niem­
czech. Amerykanie dążą do pełnej de­
centralizacji administracji i przemysłu

być bardziej scentralizowana, co 
podniesie jej sprawność i ułatwi kon­
trolę nad nią.

Co powie Marshall?
LONDYN, 27. 4. Waszyngtoński ko- 

hespondent „Times" donosi, że społe­
czeństwo amerykańskie z zainteresowa­
niem oczekuje zapowiedzianego przemó­
wienia Marshalla.

W kołach politycznych Waszyngtonu 
podaje korespondent „Times" — przy­

Marshall opuścił Moskwę w przeko­
naniu, że rozdżwięki między ZSRR a Sta 
nami Zjednoczonymi mogą być,usunię­
te.

Konferencja moskiewska ułatwi de­
partamentowi stanu studiowanie skom 
plikowanego charakteru stosunków

puszcza się, że wystąpienie Marshalla dziepko-amerykańskich, celem znalezie- 
e będzie zawierało oskarżeń pod adre- nia porozumienia.

Nota Rządu' Polskiego w sprawie o- 
statecznej likwidacji formacji Andersa 
oraz demobilizacji żołnierzy polskich 
pozostających pod dowództwem brytyj­
skim, jest logicznym wyrazem konsek­
wentnego stanowiska zajmowanego przez 
Rząd Polski od chwili wyzwolenia kra­
ju.

Stanowisko to opiera się na prostej 
lezie, że nie może istnieć poza granica­
mi Polski wojsko złożone z obywateli 
polskich, które nie byłoby podporząd­
kowane Rządowi Polskiemu. Rząd Pol­
ski domagał się oddania mu zwierzch­
nictwa nad wojskiem polskim, które 
walczyło podczas \yojny pod rożka zanii 
brytyjskimi.

Gdy postulatowi temu nie uczyniono 
'zadość zażądał jednego możliwego roz­
wiązania sprawy tj. demobilizacji tych 
żołnierzy.

Słuszności temu stanowisku nikt od­
mówić nie może.

Rząd brytyjski zadeklarował pełną 
gotowość zdemobilizowania żołnierzy 
polskich i umożliwienia >m powrotu do 
Polski.

Niewykonane zobowiązania
dwa lala ,w ciągu których tylko nieli­
czni byli żołnierze polscy w Wielkiej 
Brytanii zostali zdemobilizowani.

Byłoby przesądem twierdzić, że rząd 
brytyjski z góry kierował się złą, wolą 
i zamiarem niewykonania zobowiąza­
nia. Pomimo błędnych decyzji, jak np. 
utworzenia PKljR oraz prób użycia e- 
migracyjncgo wojska polskiego do roz­
grywek międzynarodowych, należy są­
dzić, że leżało w zamiarach rządu zli­
kwidowanie tej sprawy.

Jednakże ci, którzy mieli okazję bez­
pośrednio zetknąć się z- omawianymi 
sprawami inogli przekonać się, że zale­
cenia rządu brytyjskiego były hamowa­
ne i sabotowane' w chwili gdy przecho­
dziły w ręce brytyjskich czynników 
wojskowych sprawujących bezpośredni 
nadzór nad oddziałami polskimi.

Apele rządu brytyjskiego nie docie­
rały do wiadomości żołnierzy polskich, 
instytucje wykbnawcze przeinaczały 
sens rozporządzeń rządowych, ułatwiano 
londyńskiej emigracji propagandę prze­
ciw- Polsce i iej demokratycznemu rzą-

y r t ą y  *  '.r~' .W zagadi i tym ,fck w tylu i

nycji “sprzecznościach brytyjskiego ukła­
du politycznego tkwi błąd podstawowy. 
Rząd Partii Pracy nie panuje nad wie­
loma odcinkami życia państwowego.' — 
Zbyt wiele zachowało się w państwo­
wym aparacie brytyjskim wtyczek kon­
serwatywnych' pozostawionych w spad­
ku przez Churchilla. W znacznym sto­
pniu przejawia się to na odcinku woj­
ska. Reakcjoniści cywilni i w mundu­
rach mają tysiączne okazje sabotowania 
zarządzeń rządu lub wykonywania ich 
według potrzeb ich własnej polityki.

Nie’ ulega wątpliwości, że rząd bry­
tyjski ponosi całkowitą odpowiedzial­
ność.za niewykonanie zobowiązania wo­
bec Polski w tym względzie.

Jeśli wskazujemy na źródła nieprzy­
jaznego nam działania, to nie po to, aby 
bronić rządu brytyjskiego, do czego nie 
mamy ani powodu, ani chęci.. Chodzi 
nam o stwierdzenie, że sprawa demo­
bilizacji żołnierzy polskich w Wielkiej 
Brytanii jest jednym z aspektów trud­
nej sytuacji, w jakiej znalazł się rząd 
brytyjski przez tolerowanie wpływów 
wrogiej sobie ideologii na bieg brytyj­
skich spraw państwowyeh.



Ańtyrobotnlcza ustawy 
tematem debaty w senacie USA

We czwartek w senacie Stanów 
Zjednoczonych rozpoczęła się de­
bata nad nowymi ustawami anty- 
rebotmiczymi. Jednocześnie AFL— 
Amerykańska Federacja Pracy wy­
asygnowała 1,500.000; dolarów na 
kampanię propagandową na tere­
nie całego kraju przeciw propono­
wanym ustawom, które określa ja ­
ko „represje i ograniczenia'*.

Izba Reprezentantów już zaapro­
bowała tę ustawę, która m. in. 
przewiduje, że sajdy będą mogły 
występować przeciw strajkom „za­
grażającym dobru publicznemu".

Republikanie, którzy’ mają wię­
kszość W senacie, starają się teraz 
dojść do kompromisu między lą li­
stową a  bezwzględnym projektem, 
proponowanym przez senat.

Przewodniczący Amerykańskiej 
Fedieracjj Pracy, W illiam Green, 
w komunikacie, wydanym jako 
wstęp do kampanii propagando­
wej oświadczył: ,,Projektowana 
ustawa jest wyraźnym pogwałce­
niem podstawowych swobód ame­
rykańskich. Niesławne dzieje nad­
użyć w dziedzinie zarządzeń pań­
stwowych, dotyczących świata 
pracy, powinny stanowić tamę 
przeciw uciekaniu się w przyszło, 
ści do tego rodzaju środków".

P ie rw szy  m a ja  -  Ś w ię to  Ludu P racu jącego  --
, św ię to  m ło d z ie ży  polskiej

odezwa KC OMTUR i ZWMWspólna
W związku ze zbliżającym 

się świętem I-go m aja KC 
OM TUR i Zarząd Główny 
ZWM wydał wspólną odezwę, 

' treści następującej: , 
Młodzieży polska!
1 m aja jest świętem klasy robot, 

niczej, przodującej w walce i pra­
cy mas ludowych i narodu polskie, 
go. Wyzwolenie społeczne i naro­
dowe,- granice oparle na Odrze i 
Nysie, zdobyte pod przewodnie, 
twem klasy robotniczej, gwaran- 
tują Polsce siłę i suwerenność. O. 
twierają przed narodem drogę de­
mokracji i postępu.

O Polskę demokratyczną wal­
czyła młodzież wraz z masami pra­
cującymi w latach rządów sana­
cyjnych, wr latach ciemnoty, bez­
robocia i ucisku. .Tysiące młodych 
bojowników walczyło o Polskę de­
mokratyczną w dniach grozy i nie­
woli hitlerowskiej.

Młodzież polska wraz z całym 
narodem podnosi dziś kraj z ruin 
i zgliszcz wojennych. Nasze poko. 
lenie pod, kierownictwem obozu

demokratycznego buduje dziś wiel 
kość Ojczyzny.

Tworzymy Polskę na zasadach 
sprawiedliwości społecznej bez ob­
szarników i kapitalistów, Polskę 
dobrobytu i kultury — Polskę In. 
dową.

Plan trzyletni wyznacza nam 
jasną przyszłość, której urzeczy­
wistnienie zależy także i od nie­
strudzonej uczciwej pracy naszych 
młodych szeregów’.

Jednolitość, zwartość i siła klasy 
robotniczej jest dźwignią postępu 
narodowego. My młodzi wychowu­
jemy nowe pokolenie w  ideach po­
stępu i demokracji, stanowiących 
najlepsze tradycje naszego narodu. 
Imiona Jarosława Dąbrowskiego,. 
Waryńskiego, Okrzei, Kasprzaka i 
Mariana Buczka są wyryte, w ser­
cach każdego młodego ZWM-owca 
i OM TUR-owca. Pracujemy w 
myśl wskazań przywódcy OM TUR 
Stanisława Dubois i przywódcy 
ZWM Jana Krasickiego, poległych 
w walce o Polskę i  lud, prowadząc 
rozpoczęte przez nich dzieło bu­

dowy jednolitego frontu młodzie­
ży robotniczej.

Wierzymy, iż szeregi bratnich 
organizacji młodzieżowych dadzą 
odrodzonej Rzeczypospolitej do. 
brych obywateli, światłych fachów’ 
ców i kadry pracowników naukL

Wkywamy młodzież polską dó 
czujnej straży i obrony granic Oj­
czyzny, opartych na Odrze i Nysie 
Łużyckiej, do pracy nad zagospo­
darowaniem Ziem Odzyskanych.

Wzywamy młodzież polską do 
stałego podnoszenia swojej wiedzy 
i kultury.

\Vlzywamy młodzież polską do 
ofiarnego służenia krajow i w  imię 
sprawiedliwości społecznej i kszfał 
cenią się wr cnotach obywatelskich.

Wzywamy całą młodzież polską 
do pracy w odbudowie kraju. Po­
głębiamy przyjaźń młodzieży fa­
bryk, szkół i roli. Zacieśniamy je­
dność działania młodzieży w walec 
i pracy dla Polski Ludowej.

Niech żyje 1-sizy Maja — Święto 
Ludu Pracującego i Młodzieży 
Polskiej.

USA mają zamiar ingerować w sprawy 
wewnętrzne Grecji i Turcji — 
oświadczenie m arszałka Tito

„Nie byłoby rządu monarchistycznego 
w Atenach"

Wywiad z generałem Markosem
BELGRAD, 27. 4. Marszałek Tito o- 

świadęzyt dziennikarzom amerykańskim 
na konferencji prasowej, że przemó­
wienie prezydenta Trtunana w sprawie 
pomooy dla Grecji i Turcji nie wpły­
nie <2 zmianę polityki zagraiflcżiiej 
Jugosławii.

Jugosławia dąży 'do ustabilizowania 
pokoju. Jesteśmy przeświadczeni — po­
wiedział marszałek Tito —■ że droga, 
którą kroczymy jest słuszna i dążymy 
do unormowania naszych stosunków z 
innymi krajami oraz do urzeczywist­
nienia-' naszych' słusznych żądań.

Na zapytanie dotyczące stosunków 
Jugosławii'z Grecją i Turcją, marsza­
łek Tito oświadczył że w krajach tych 
władzę sprawują rządy, które dzięki

swym reakcyjnym metodom, budzą 
niezadowolenie wśród własnych- naro­
dów, rządy którym nie zależy na do­
brych stosunkach z państwami demo­
kratycznymi.
' Nie ulega poza tym wątpliwości, że 
Stany" Zjednoczone -mają zamiar inge­
rować w sprawy wewnętrzne Grecji i

Na temat' stosunków pomiędzy Jugo­
sławią a Stanami Zjednoczonymi mar­
szałek Tito wyraził się, że trudno jest 
przewidzieć, czy stosunki te poprawią 
się w najbliższej przyszłości. Wiele za­
leżeć będzie od charakteru traktatów 
pokojowych, które zostaną opracowa­
ne, zwląszcza od niemieckiego traktatu 
pokojowego.

MOSKWA, 27. 4. (TASS), Korespon­
dent dziennika „Baszkami" przeprowa­
dził wywiad z dowódcą greckiej armii 
wyzwoleńczej, generałem Markosem.

Głównym celem powstańców jest 
rozwiązanie wszystkich zagadnień Gre­
cji- bez interwencji zagranicznej — o- 
świadczył gen. Markos. Zdaniem jego, 
ostatnie zajścia na granicy albańskiej 
zostały sprowokowane przez faszystów 

■ greckich, będących w ścisłych kontak­
cie z wywiadem brytyjskim, w celu 
zdyskredytowania Republiki Albańskiej. 
Komentując rozsiewane przez pewne 
odłamy prasy oszczerstwa, iż powstań­
cy otrzymują pomoc od północnych 
sąsiadów Grecji, gen. Markos powie-

„Gdyby Jugosławia, Bułgaria i Alba- 
pomagały nam i dostarczały sprzę-

Przed sesją palestyńską ONZ
NOWY JORK 27. 4, Amerykańskie nabże 5 państw arabskich oświad- 

koła polityczne rozważają poważnie czyło, iż w  razie utworzenia*Jakiej 
kwestię, czy W ielka Brytania zasto- komisji, chcą być również w niej re. 
Suje s.ę do uchwał Generalnego Zgro- prezentowane, a zresztą zdaniem A- 
madzenia ONZ. w sprawie Palestyny, rabów, powoływanie komisji do zba. 
Rzecznicy rządu brytyjskiego dotych- dania .sytuacji w Palestynie jest nie- 
czas zaiwsze podkreślali, że uchwały potrzebne. Sprawę Palestyny badało 
ONZ uważane będą przez rząd bry- już od 1920 roku —  18 komisji, 
tyjski za. „zalecenia", które nie będą
go wiązały, o ile stać będą w sprzecz­
ności z interesami Wielkiej Brytanii.

wojennego - i byłoby rządu r

narchistycznó - faszystowskiego w Ate-

0  postanowieniu komisji śledczej O. 
N. Z. zobaczenia się ze mną dowiedzia­
łem się z prasy i przez radio, nie zo­
stałem natomiast powiadomiony o 
miejscu spotkania. Grecka prasa faszy­
stowska z premedytacją rozsiewała po­
głoski, iż spotkam się z przedstawicie­
lami komisji Rady Bezpieczeństwa na 
terytorium Jugosławii czy Albanii, ąby 
przekonać opinię publiczną, że główna 
kwatera powstańców greckich znajduje 
się poza granicami państwa. Mogę jed­
nak zapewnić, zakończył gen. Markos 
swoje oświadczenie — że, miasteczko, 
w którym mieści się główna kwatera 
powstańcza, położone jest o wiele bli­
żej Aten, niż granicy z Jugosławią, 
Bułgarią lub Albanią.

Terror w Hiszpanii w zrasta
LONDYN, 27. 4. (Reuter). Ogłoszony 

przez gen. Franco projekt nowej usta- 
y o następstwie Ironu, który uczynił
Hiszpanii monarchię bez króla, przy­

czynił się do wzmożonej działalności 
partii politycznych.

Generalne Zgromadzenie na swej 
sesji poniedziałkowej znajduje się w

Państwa arabskie pragną, by Gene- 
ralne Zgromadzenie od razu przystą­
piło do dyskusji nad kwestią, czy Pa­
lestyna ma uzyskać niepodległość. 
Sprawa udziału Żydów w  dyskusji

obliczu 2 trudnych spraw procedu- jest r 5wniCij tmdną. Głosu domagają 
ralnych. które niewątpliwie wywoła. się dwa ugru,)owania żydftwskie: 
ją długą i zaciętą dyskusję: Narodowy Komitet Wyzwolenia zwią

1) Jakie państwa mają być repr«- zany z ruchem podziemnym w  Pale- 
zentowane w  komisji śledczej do stynie i oficjalnie uznana Agencja 
spraw Palestyny? ^Żydowska.

,)Cży organizacje żydowskie mają Tak Żydzi jak  i Arabowie domaga-
być zaproszone do wzięcia udziału 
obradach Generalnego Zgromadze­
nia?

ją się zakończania mandatu brytyj­
skiego i  proklamowania całkowitej 
niepodległości Palestyny.

Gcn. Franco

Wielkie mocarstwa łącznie z W iel­
ką Brytanią skłaniają się ku powo­
łaniu do życia komisji śledczej, zło­
żonej z małych państw uiezaintere- ma. 
sowanych w  sprawię Palestyny. Jed.

Powzięto specjalne środki ostrożno­
ści dla zapobieżenia demonstracjom 
żydowskim w toku obrad zgromadze-

Obecnie nastąpiła fala nowych aresz- 
iwań wśród działaczy lewicowych. 

Trudno określić liczbę aresztowanych 
w Hiszpanii. Według danych rządo­
wych, w więzieniach znajduje się około 
6 tysięcy osób oskarżonych o przekro­

czenie przepisów, dotyczących' bezpie­
czeństwa państwa.

Korespondent Reutera podkreśla, iż 
cyfry te są zbyt niskie i nie uwzględ­
niają wielkiej ilości osób, znajdujących' 
się w areszcie prewencyjnym. .W sa­
mym Madrycie znajduje się s 
niacb około 7 tysięcy osób, 
zaś kraju liczba więźniów wynosi po­
nad 30 tysięcy.

Prześladowania w pierwszym rzędzie 
skierowane są przeciwko partii komu­
nistycznej, która jest najlepiej zorga­
nizowana. Prócz tego komuniści stoją 
na czele największych oddziałów po­
wstańczych w Hiszpanii. W celu zjed­
noczenia sil opozycji utworzono nie­
dawno izw. Zjednoczenie Demokratycz­
ne, w skład którego wchodzą komu- 
niśjci, anarchiści, socjaliści i republi­
kanie. Ustalenie sił lewicy jest nie­
zmiernie trudne. Korespondent ' twier­
dzi, iż z licznych aresztowań, wyro­
ków śmierci i egzekucji za działalność 
partyzancką oraz wzmocnienia oddzia­
łów policji należy wnioskować, / iż gen. 
Franco uważa siły lewicy za niebez­
pieczne dla siebie.

wjęziż-'
całym
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Ostatnia droga
Przed dwoma dniami zakończył się 

jeden z ważnych etapów normalizacji 
życia państwowego, praworządności — 
zakończył się okres amnestii.

Do komisyj likwidacyjnych przybyli 
ostatni ujawniający się członkowie 
podziemia, złożyli broń ludzie, którzy 
od dwóch lat świadomie lab nieświado- 

błądzili poza nawiasem nowej pol­
skiej rzeczywistości, którzy sądzili lub 
którym się wydawało, że w tej rze­
czywistości me ma dla nich miejsca i 
dlatego należy zwalczać ją za wszelką

K o rzy ś ć  czy szkod a?
Węgiel niemiecki dla Francji

spraw zagranicznych Francji, Bidault, 
dążył do uzgodnienia ^przed podpisa­
niem sojuszu w Dunkierce wszystkich

W końcowym okresie trwania kon- jest motorem całej francuskiej produk- 
ferencji moskiewskiej zawarty został cji.
trójstronny układ między ministrami Po poprzedniej wojnie światowej 1 
Bidault, Bevinem i Marshallem, na mo- powodu zniszczenia przez Niemców problemów niemieckich,
cy którego Francja otrzymywać będzie północnego zagłębia węglowego, Frań- gli
pewne ilości węgla z produkcji uiemiec- cja zagwarantowała sobie Traktatem ministra Bevina. Również 
kiej. Układ wchodzi w życie z dniem Wersalskim dostawy węgla z Niemiec.
1 lipca i obowiązywać będzie na razie Po ostatniej wojnie Francja zyskała pe- 

l przeciąg 6-ciu miesięcy. . wne dostawy węgla z zagłębia Saary,
W ten sposób zakończył się pierwszy lecz dostawa z 'innych niemieckich ba- 

etap walki o węgiel,^prowadzonej przęz senów węglowych zależna była od do­

Tymczasem okazało się,
:zywistości zwalczyć nie i 
nożna jej zwalczyć nie tylko dlatego, 
e rozporządza większą silą, nie tylko 
llatego, że strzały zza węgla nie mogą 
jej obalić.

Zwalczyć nie można jej przede 
wszystkim dlatego, że jest to rzeczywi­
stość twórcza, konstruktywna, zorga­
nizowana.

Z ruin Warszawy wyrastać zaczyna 
nowe życie w wielkich i mocnych pła­
szczyznach żelazobetonu. Śląsk zakwita 
setkami dymiących kominów, na zc 
nych minowych polach zieleni się 
czywisty posiew przyszłości.

Praca i człowiek prąci, napełniają tę 
rzeczywistdść nową dynamiczną treścią. 
Wspólny- wysiłek kieruje ją na drogę 
pełnego rozkwitu, na drogę dobrobytu 
zwykłego, szeregowego obywatela.

Tego nie można nie widzieć. Nawet 
w wypadku, jeśli się widzieć nie chce. 
To musi się widzieć i musi się ocenić.

1 dlatego ci, którzy raz wyszedłszy 
nawias nie umieli lub nie widzieli przed 
sobą drogi powrotu — dlatego ci lu­
dzie skorzystali, jednak z tej drogi, któ­
rą dala amnestia.

Wrócili i zostali przyjęci w ramy na- 
jz e j  rzeczywistości. Wrócili de jurę — 
prawnie — lecz muszą wrócić także de 
facto — rzeczywiście.

Muszą zapomnieć o życiu, które by­
ło zaprzeczeniem istotnych praw, za­
przeczeniem istotnych procesów spo­
łecznych, ażeby nie znaleźć się powtór­
nie poza nawiasem, tym razem — już 
bezpowrotnie!

(KART.)

le j i

Co piszą inni?

C L C S  L U D U
Tew. A. Kubacki analizując sytuację 

reakcji po klęsce wyborczej, omawia 
na łamach centralnego organu PPR 
nową taktykę jaką slosuje ona w walce 
z lewicą i obozem postępu.

„Strategia Mikołajczyka i popiera­
jącego go podziemia oparta na planie 
decydującej rozprauiy z obozem de­
mokratycznym, czyli innymi slowij 
mikolajczykOwski „Blitzkrieg'" — spa­
liła nu panewce,. 19 stycznia byl 
dniem wielkiego zwycięstwa obozu 
demokratycznego, a jednocześnie 
dniem klęski bloku peeselowo-reak- 
cyjncgo. Mikołajczyk gra dziś już w 
planach reakcji polskiej oraz w pla­
nach jej zagranicznych protektorów, 
— rolę raczej podrzędną, aczkolwiek 
nie zrezygnowano z niego całkowicie 
i wyznaczono mu określone zadania. 
Ten spadek akcji Mikołajczyku na 
krajowej i zagranicznej giełdzie reak­
cyjnej nie wynika bynajmniej z utra­
ty zaufania do pana prezesu, a jest 
on rezultatem bankructwa jego pla­

zrozumienia u 
konferen­

cji moskiewskiej Bidault kilkakrotnie 
podejmował ofensywę węglową i za kaź 
dym razem spotykał się ze stanowczym 
sprzeciwem Bevina. Dopiero w okresie 
dyskusji politycznych w Moskwie w

Francję z wielką wytrwałością od chwi- brej woli brytyjskich i amerykańskich sprawie Niemiec, Bevin ustąpił i ostat- 
li zakończenia wojny. władz okupacyjnych. Anglia przyznała nio doszło do podpisania trójstronnego

Dziwnym zbiegiem okoliczności Frań- Francji pewne dostawy z zagłębia Ruli- układu, na mocy którego Francja zy- 
cja znalazła się po wojnie w podobnej ry, ale. zostały one przerwane w jesieni skała pewne ilości węgla niemieckiego,
sytuacji ekonomicznej, co Anglia, jak­
kolwiek niezupełnie z tych samych 
przyczyn. Dla Wielkiej Brytanii kwestią 
życia i śmierci jest eksport. Przed woj­
ną rozpowszechniony był w Anglii i we 

izystkich posiadłościach brytyjskich 
sfogan: „Buy British“ ;— kupuj wyroby 
irytyjskie. Obecnie kampania gospodar­
ka Anglii rozwija się pod hasłem: 
,Battle of produce“ — . wałka o pro­
dukcję. Bo dla Anglii wzmożenie pro­
dukcji i eksportu — to możliwość im­
portowania artykułów żywnościowych 

surowców dlą przemysłu. Sama An­
glia pokrywa bowiem mniej, niż poło­
wę swego zapotrzebowania żywnościo­
wego, a z surowców poza. wełną posia­
da niewiele.

Sytuacja Francji jest trochę lepsza. 
Uprzemysłowienie Francji jest mniejsze 
i właściwie istnieje doskonała równo­
waga między przemysłem a rolnictwem, 
tak, że Francja sprowadza w normal­
nych warunkach tylko nieznaczne ilo- 

artykulów żywnościowych, bez po­
równania mniejsze, aniżeli Anglia.

Różnica leży na innej płaszczyźnie. 
Podczas gdy Francja została częściowo 
zniszczona na skutek działań wojen­
nych, a częściowo wyssana przez oku­
panta, zarówno w dziedzinie przemysłu 
jak i rolnictwa, to Anglia', wolna od in­
wazji i okupanta nie uległa prawie ża­
dnym zniszczeniom. A mimo to walczy 

trudnościami. Wynika to stąd, że w 
Anglii zależność importu od eksportu 
jest zagadnieniem stałym, podczas gdy 
ciężka obecna sytuacja Francji jes-'
zjawiskiem czasowym.

Zarówno dla odbudowy swego prze­
mysłu, jak i rolnictwa, Francja potrze­
buje w pierwszym rzędzie węgla, który

nów, załamania się politycznych ra­
chub na mikoląjczykowski „Blitz­
krieg".
Jak już powiedzieliśmy musiano wy­
ciągnąć w obozie wstecżnictwu pew­
ne konsekwencje z wydarzeń óstat- 
nich lat i miesięcy. Prysły rachuby 
na natychmiastową „trzecią wojnę", 
więc postanowiono przyczynić się i 
prowadzić przez dziesięć, piętnaście, 
może nawet dwadzieścia lat wojnę 
podjazdową, byle tylko uratować w 
kraju pewne pozycje i ruszyć do 
szturmu przy nadarzającej się okazji.

Z tych pozycji chce reakcja pro-' 
wadzić swą cichą walkę przeciw de­
mokracji, uby nie dopuścić do jej 
okrzepnięcia, do znormalizowdnia 
stosunków w kraju i co najważniej­
sze do zwycięstwa demokracji na od­
cinku gospodarczym.

Walka trwa, choć zmieniono tylko 
formy i metody. Przez wciskanie się 
do aparatu państwowego, czy samo­
rządowego, przez przenikanie do 
stronnictw demokratycznych usiłują 
wrogowie Polski Ludowej uprawiać 
dalej swą szkodliwą działalność. O 
tych to właśnie ludziach słusznie pi- 
sze wczorajszy „Robotnik":

„Znaleźli się tacy, co mówią: „Z 
dwoją złego trzeba wybrać to mniej­

a skutek niedostatecznej produkcji wę- które wyniosą od 270 tys. do 480 tys.
gla niemieckiego. Okazuje się bowiem, miesięcznie - zależności od

: produkcja węgla w zagłębiu Ruhry wzrostu produkcji kopalń niemieckich.
osiągnęła zaledwie 41% produkcji przed 
wojennej. Robotnik niemiecki niechęt­
nie pracuje pod zarządem władz" okupa­
cyjnych, a ostatni strajk „głodowy" 
bynajmniej nie polepszył tego stanu 
rzeczy./

Francja walczyła rozpaczliwie o do-’ 
stawy węgla niemieckiego. Premier os­
tatniego tymczasowego rządu, Leon

Dziwne, że układ wywołał we Fran­
cji różne wrażenie. Podczas gdy prasa 
skrajnie lewicowa twierdzi, iż układ 
jest dla Francji szkodliwy, czyni bowiem 
z Francji ubogiego krewnego mocarstw 
zachodnich, prasa umiarkowana wyra­
ża zadowolenie z sukcesu ministra Bi­
dault.

W każdym razie układ stanowi przy-
Blum, odbył w tej sprawie podróż do najmniej wyłom w dotychczasowym i
Londynu, ale wrócił tylko z zapowie­
dzią rychłego zawarcia sojuszu fran- 
cuskó-brytyjskiego, która miała osło­
dzić odmowę węgla. Również minister

przejednanym stanowisku Wielkiej Bry­
tanii, uważającej się za jedynego dy­
sponenta węgla z zagłębia Ruhry.

ć - p
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T Y G O D N I K
PO ŚW IĘCO NY SPRAW O M  M IĘ D Z Y N A R O D O W Y M

ogłasza ankietę w sprawie możliwość^ normalizacji sto­
sunków polsko - niemieckich, połączoną z konkursem na 

najlepszą odpowiedź.

Ze względu na wielką doniosłość zagadnienia, ankietą tą 
powinny zainteresować się jak najszersze rzesze Polaków. 

Dla uczestników konkursu przeznaczonych jest 40 nagród, 
z których pierwsza wynosi zł 25.000.

Szczegóły w numerach „Ś W IA TA  I POLSKIicn „ S W IA IA  I P O L S K I" .

sze" i wstępują w nasze szeregi. „Bo 
wie pan... dziś takie czasy,,, łrzebu 
gdzieś należeć". Między nimi są rów­
nież nasi wrogowie, którzy przyczai­
li się i czekają... zmiany":

„Robotnik" ostrzega przed wrogi­
mi elementami, które wkradły się do 
PPS. Jest jasne, że te same elemen­

ty przenikają także do innych stron­
nictw < demokratycznych, a tu tym  
również do naszej Partii.

Szeroki jest wachlarz metod, przy 
pomocy których mogą one szkodzić 
wykorzystując ' bądź to legitymacje 
partyjne, bądź to, jeśli nawet nie 
należą do partii, stanowisko służbo­
we. A więc przed wszystkim sabotaż 
gospodarczy, sztuczne wywoływanie 
chaosu w aparaąic państwowym; ce­
lowe biurokratyzowanie go, wypacza­
nie instrukcji władz przełożonych i 
wiele innych sposobów, których nie 
będziemy wyliczać".

POLSKA
„Wysokość naszego obiegu pienięi- 

niego (60 miliardów na 1.1.19i7) jest 
ograniczona produkcją dóbr, które 
Polska jest w sianie dziś wytwarzać.

Rząd nie pójdzie łatwą drogą mno­
żenia środków płatniczych tu drodze 
druku _ banknotów.

Zadłużenie Skarbu Państwa w Na­
rodowym Banku Polskim (35,5 miliar­
da) ma charakter malejący i  stanowi 
około 1/5 budżetu. Równowaga bud­
żetowa była osiągnięta już w roku 
ubiegłym, a w roku 1917 dochody 
przewyższają wydatki. Co to znaczy?

Oto nie wydając więcej niż możemy, 
a ograniczając jednocześnie obieg ban. 
knotów stosownie do jtodaży dóbr — 
stoimy niewzruszenie na solidnym 
fundamencie gospodarczo -• finanso­
wym. Trzeba tu dodać jeszcze, że 
wkłady bankowe obywateli doszły 
do 25 miliardów i min. Skarbu Dą­
browski słusznie podkreślił w swoim 
expose o polityce walutowej, że mo­
żemy już mówić o początkach kapila- 
lizacji. Zdrowe społeczeństwo pracu­
je, zarabia i  oszczędza. Rząd panuje 
nad całością spraw finansowych, 
troszcząc się o to, żeby zarobki i 
wkłady obywatela zachowały swoją 
wartość nabywczą na stale.

W intpresie ogółu jest więc tępie­
nie tej dywersji, jaką usiłują wywo­
łać czynniki szkodliwe. Inflacji nie 
będzie."
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INFLACJA JAKIEJ KIE BYŁO...

Sprawozdanie Węgierskiego Banku 
Narodowego za la ta  1944 -  45 -■ 46

Najważniejszym wydarzeniem sku.
leoznej stabilizacji jest pierwsze od 
lutego 1914 Walne Zebranie Węg ier, 
skiego Banku Narodowego, na którym  
bilans sporządza się w  walucie stałej 
i n a . którym ogłoszone będzie szcze­
gółowe sprawozdanie Głównej Rady 
Ranku o wypadkach roku 1944 o fan. 
lastyeznych rozmiarach inflacji 1945 
1 o doskonałych wyllikach stabiliza­
cji r. 1940.

Po 19-ym marca 1944 r. a nawet 
poprzednio już, ówczesny rząd wę­
gierski troszczył się o-aprowizację i 
zaopatrzenie niemieckich wojsk oku­
pacyjnych. W ydatkj uskutecznione 

pod tym względem frez jakichkolwiek 
usług wzajemnych, wynosiły okrągło 
z m liardy pengó. Rząd wypuszczał 
coraz lo nowe bilety skarbowe, które 
Itai.k Narodowy musiał przyjmować. 
Stu.n biletów skarbowych wzrósł w  
ciągu roku, przez, bezprawne wynui- 
szeirie rządów Sztójay*ego i  Szala-' 
s:’ego, z 231 milionów na 11.214 nuli, 
onów pengó.

Po przejęciu władzy przez nila* 
szów zamianowali oni nowego Pre­
zesa Banku, zmienili kierownictwo i 
zupełnie wyłączyli Radę Główną. —  
Nilaszowskie kierownictwo postawi­
ło Bank na usłiigach swój ego'rządu 
y Niemców. D la uzupełnienia coraz 
bardziej ograniczonych dochodów 
państwowych, na coraz większą ska. 
lę wypuszczano banknoty. Również 
przy ewakuacji kierownictwo Banku 
spełniło rozkazy rządu i wywiozło na 
zachód zapasy złota Banku, bankno­
ty wartości 9,1 miliardów i inne war 
ŁCSći, oraz księgi. Nieustannym wy­
puszczaniem biletów skarbowych i 
wywożeniem banknotów, rządy Sztó 
jay‘e.go i Szalastfego zniszczyły po­
przez Bank Narodowy pengó, a wraz 
z nim kraj i całe życie gospodarcze. 1

Sprawozdanie Rady Głównej w dal 
szym ciągu zawiera szczegółowy i . 
pis wyDadków powojennych, wyzwo­

Agent Gestapo S 9
Garść nieznanych faktów o najbliższym współpracownika 

Schumachera
,,Powiedz mi. kim są twoi przyja­

ciele, a powiem ci, kim  jesleś“»— mó­
w i stare przysłowie polskie.
Kim jesl Iłc rr Schumacher nic jest już 
dziś dla nikogo tajemnicą. Były ,,ka­
po** niemieckich obozów, donosiciel i 
denuncjalor swych współw ęźuiów— 
oto pretendent na nowego fuchrcfa 
czwartej Rzeszy.

Nic t:ż dziwnego, żc lle rr Sehmua- 
clicr otacza się ludźmi podobnego po 
kroju.
HERBERT KRIEDEMANN —AGENT 

GESTAPO S9
Najbliższym współpracownikiem i 

nieodłącznym towarzyszem doktora 
Schumachera jest Herbert Kriede­
mann.

-Jest to człowiek zasłużony i zau­
fany, dobrze widziany w sferach an­
gielskich. członek zarządu SPD czło­
nek ciała doradczego brytyjskiej slre 
fy okupacyjnej, członek ciała gospo­
darczego tejże strefy, członek komisji 
specjalnej ciuła doradczego przy no­
wym podziale prowincji, członek ha­
nowerskiego Landtagu —  wreszcie 
najchlubnicj zasłużony agent gestapo, 
S9.

PROWOKATOR NA EMIGRACJI 
Herbert Kriedemann przebywał w

Amsterdamie jako członek zarządu 
m igracyjnej grupy SPD w  Holandii.
J sierpnia 1936 r .  przyjechał do Am­
sterdamu agent Reinhold Schwabe i

lenia i początków odbudowy. W  po 
łowię roku 1945. zwyżka cen i inflacja 
była jeszcze stosunkowo łagodna, 
lecz wkrótce stała się gwałtowna. 2  
końcem r . 1945 wpłaty podatkowe zu 
pełnie utrąciły wartość ; tej przy, 
czyny rząd zaprowadził z dniem 1 
stycznia 1940 tzw. .,pengó podatko­
we" dla zwaloryzowania wpływów  
podatkowych. Już w kwietniu kupcy 
obliczali ceny niektórych artykułów  
w „podatkowycli pengó *. a w maju 
rząd wypuszczał bilety skarpowe, o. 
piiewające na ,,podatkowe pengó**. 
W  takich okoliczność i ąch nastąpiła 
gorąco przez wszystkeh oczekiwana 
stabilizacja, która poprzedzona tak 
strasznym i emocjonującym biegiem 
wypadków, posiadała wszelkie dane 
psychiczne i gospodarcze dla powo­
dzenia.

Nowa waluta zaprowadzona 1-go 
sierpnia 1946 r . —  forint —  miała 
wartość związaną ze złotem. 1 forint 
równał się 400.000 kwadrilionom pen 
go, względnie 200 milionom ..podat. 
kowym pengó*1. Rząd ustalił wartość 
forintu w ten sposób, że cena kilogra 
mu szczerego złota wynosiła 13.200 fo 
rintów.

Na podstawie rozporządzenia o zło 
żeniu dewiz, oiaż drogą kupna, Bank 
Narodowy nabył w  okresie od 29 lip . 
ca do 31 grudnia 1946 r. złoto i- de­
wizy wartości 332,1 milionów for li­
tów. W  tym sampn czasie syartość 
sprzedanych dewiz i złota wynosiła 
203.7 milionów forintów. Zapasy krn . 
szcu wyuos ły' z końcem roku 338.5 
milionów, forintów. Obrót bankno- 
lówSvyrazi! się dnia 31 grudnia cyf­
rą 1 031 milionów forintów, co odpo. 
wiąda kwocie 116 forintów na jedne, 
go mieszkańca, wobec 61 pengó przy 
końcu 1937 roku.

Bank Narodowy zatrudnia obecnie 
2154 pracowników. Liczba zatrudnio­
nych w  okresie inflacji wynosiła 2773

zaproponował Kriedemannowi naw.ąs 
zunie łączności z-Centralą Gestapo w  
Berlinie za pośrednictwem.komisarza 
Satllera. Kriedemann zgodził się. —  
Term in spotkania z Satllereiu wyzna 
czony zoslał na dzień 28 września 
1936 r . w Aiiislerdamie. Konferencja 
dała wyniki pozytywne. Kriedemann 
otrzymał cyfrę S9 i przyjął szereg 
zleceń, m. in. jak wynika z protokółu  
Suttlcra:

Ustalić wszystkie osoby oraz sek­
retarzy pogranicznych SPD z poda­
niem miejsca zamieszkania.

Pomóc w  całkowitym zbadaniu n e 
dawno wszczętych masowych aresz­
towań w nielegalnej organizacji SPD 
w  Haunowerze ,,Socjalistyczny Front* 
a w szczególności odnaleźć urzędni­
ka. który w swoim czasie ostrzegł 
hannowerską SPD przed akcją, co 
ułatwiło ucieczkę do Holandii kie­
rownika tej organizacji'

Z  zadań swych,wywiązał się Krie­
demann Zadawalająco. Dzięki niemu 
wykryta została cała sieć współpracy 
zarządu SPD w  Hadze z nielegalnym 
ruchem w Niemczech.

ZDEMASKOWANY
Gestapowska kariera Kriedemanna 

trwała 2 lata. W stosie raportów S9 
do Gestapo i raportów dotyczących 
działalności innych agentów, znajdu­
je  się dókumeut następujący:

Na wyspach Oceanu Spokojnego
zrodziła się

Na Oceanie Spokojnym zdała od 
lądu stałego i od większych archippla. 
gów leżą dwie wysepki pochodzeniu 
wulkanicznego: Norfolk i Pithcairn;

Niedawno na wyspy te udała się 
ekspedycja amerykańskich i auślru- 
lijskich etnografów, celem dokładne, 
go zbadania ludności tych wysp, za­
sługująca bezsprzecznie na szczegól­
ną uwagę. Ludność obu wysp bo. 
wiein nie należy do żadnej zc zna. 
nycii ras na świccie, stanowiąc raczej 
własną rasę, powstałą prawdopodob. 
nic wskutek skrzyżowania się rasy 
anglosaskiej1 z tubylczą ludnością. 
Maorysami. Mieszkańcy odznaczają 
się wielkim wzrostem i potężną bu­
dową ciała. Rysy ich twarzy zbliżo­
ne są do typu aryjskiego, wykazując 
jednocześnie pewne cechy innych 
ras.

Ciekawa jest historia odkrycia obu 
wspomniany cli wysp. W  r. 1877 udał 
się z Anglii na Ocean Spokojny tró j, 
masztowiec ,,Bounty'*, należący do 
angielskiej floty wojennej. Okręt len, 
którego komendantem był kapitan 
Bligli. kierował się ku wyspom Talii,
ti. skąd po pewnym czasie odpłynąć 
miał ku Antylom.

Trzyiniesięczny poslój w  Tahiti 
wpłynął jednak demoralizująco na 
załogę okręlu, która nie okazywała 
najmniejszej chęci opuszczenia pięk. 
ucj, wprost czarującej przyrody pod. 
zwrotnikowej. Z wielkim trudem u . 
dało się kapitanowi Blighowi skłonć 
marynarzy do powrotu na okręt. W  
dalszą drogę wyruszono w  warun­
kach nader niepomyślnych, gdyż za. 
łoga okrętu Bardzo niechętnie wyko, 
nywała rozkazy zwierzchników^ Od 
pierwszej chw ili zachodziło niebez­
pieczeństwo otwartego buntu zc stro­
ny zdemoralizowanych marynarzy, 
W drodze część załogi istotnie zbun. 
towała się i przy pierwszej nastrę. 
czającej się ku ternu okazji, pod prze, 
wodnictwem stebnika Fletcliera, o. 
puściła statek. Na małej łodzi ratun­
kowej zbuntowani marynarze skiero.

Berlin. 16. 9. 1936
,, I I  A 2 —  Doi.: Rozwiązania sto­

sunków z informatorem S9.
Były funkcjonariusz partii SPD, I ł .

K. nr. 1. 3. 1903 w  Berlinie, zam. w  
Amsterdamie, pseudo „S9“ nie będzie 
dalej zatrudniony jako mąż zaufania 
z powodu zdemaskowania go przez 
jego przyjąć ół jako agenla i  obser­
wowania go przez wymienionych".

Przyczyną skreślenia Kriedemanna 
z lisly aktywnych agentów tajnych- 
był inny raport, w' którym funkcjo, 
nar usz Gestapo donosił:

„Poufnie doniesiono, że były przy­
wódca młodzieży niemieckiej West- 
phal. rozprowadził w kołach swych 
przyjadiół wiadomość iż H. Kriede­
mann, zatrudniony w pewnej reslau- 
racji w Amsterdamie, jest przez swo­
ich przyjaciół obserwowany w  celu 
utrudnienia mu wyjazdu do Niemiec. 
W  tym wypadku bowiem jego, byli 
współpracownicy jak A. Nau, Bau- 
richter, Wesfcplial i Maschke byliby 
zaaresztowani za ich poprzednią nie­
legalną działalność**.

Gdy Holandia została zajęta przez 
wojska niemieckie, Herberta Kriede­
manna wysłano wraz z innym i człon 
kami. SPD do Niemiec, ale podczas 
gdy inni deportowani towarzysze szli 
do więzień j obozów koncentracyj­
nych, Kriedemann szybko. znalazł 
się na wolności...

Akt oskarżenia nadprokuratora Rz« 
szy z dnia 7. 8. 1941 r. przeciwko 
Kriedemannowi w  sprawi® jego nie­
legalnej pracy w Niemczech zawiera

nowa rasa
Wali się ku brzegom lądu. Wskuiek 
burzy stracili je:’ u:k orientację. Po 
kilkudniowym błąl..iii u się po morzu 
przybili wreszcie do brzegu skąlislej 
jakiejś wyspy. Była to wyspa Pith. 
ćairn.

Marynarze nie byli jednak zadowo. 
leni z pobylu na wyspie ,1’ illicairn. 
Postanowili udać sę  w  dalszą po­
dróż. Przed odjazdem porwali kilka 
ładnych kobiet tubylczych i z tym 
żywym łupem pojechali w kierunku 
północnym. Po kilku dniach przyby. 
li do brzegów wyspy Norfolk. Tutaj 
wylądowali i rozpoczęli nowe życie.

Wkrótce polem jednak doszło mię­
dzy nowymi obywalelanij wyspy do 
poważnych zatargów na Ile erotycz­
nym. a nawet i mordów. Po pewnym  
czasie marynarze dosłownie się w y. 
mordowali, a przy życiu pozostał je . 
dynie ich przywódca. Fletcher. Nie 
był jednak sam. Wraz z nim pozosla.. 
ło na w yspie 12 porwanych Mnory- 
sek i spora gromada dzieci własnych 
i jego towarzyszy. Flctcherowi nie 
pozostawało Teraz nic innego do w y . 
boru jak stać się patriarchą nowego 
rodu. Poświęcił się więc wychowa­
niu licznego potomstwa, pracując 
przy tym nad utrzyinanicin całego 
rodu. Nie należy przypuszczać, by 
była to praca zbyt znów ciężka, bo­
wiem w  błogosławionym klimacie 
Norfolku ziemia nic wymaga zbyt 
wielkiego wkładu pracy ludzkiej.

Po śmierci Fletohera potomstwo 
jego pozostało na wyspie, a powięk­
szając się stopniowo, z biegiem cza. 
su utworzyło nową rasę maoryską. 
Część jego przeniosła się później na 
sąsiednią wyspę Pithcairn. i

Etnografowie amerykańscy stwier­
dzili. jż mieszkańcy obu wysp okazu. ' 
ją dużo wrodzonej inteligencji.

Zarząd wysp sprawuje Rada Admi. 
lustracyjna. składająąca się z 12 naj. 
wybitniejszych Maorysów, z urzęd. 
nlkieni. angielskim. mianowanym 
przez gubernatora Nowej Zelandii na 
czele.

następującą okoliczność łagodzącą:
..Jaik twierdzi. (Kriedemann —  

przyp. aut.) —  nie b ra ł on więcej u- 
działu w  roboci® nielegalnej, ponie­
waż nie uznawał polityki kierownict­
wa partii SPD i postanowił znowu 
rozpocząć normalny tryb życia. Aże-> 
by dowieść swej dobrej woli, zaofia-i 
rował się w 1936 roku dostarczać 
władzom niemieckim informacji o 
nielegalnej pracy SPD musiał jednak 
po pewnym czasie zaprzestać lej dzia­
łalności-, ponieważ jego byli przyja­
ciele ideowi podejrzewali w  nim a- 
genla**.

SCHUMACHER BRONI 
PRZYJACIELA

Afera Herberta Kriedemanna jest 
w Niemczech głośna. ,W  odpowiedzi 
na potępiające glosy prasy, dr Sciiu- 
niacher broniąc swego przyjaciela i  
współpracownika inspiruje, w  podle­
głej mu prasie SPD stref zachodnich 
artykuły, które w  sposób mętny,, ale 
za to bardzo górnolotny starają się 
Kriedemanna w ybicie i uniewinnić.

Wobec odnalezionych w  berliń­
skim Gestapo aktów, dokumentów i 
raportów, naiwne tłumaczenia agen­
ta S9 nie przekonują dziś nikogo. Dla 
obiektywnego widza sprawa Herber­
ta Kriedemanna jest jasna. Tym dziw  
niejsze jest, że n iei wyciągnięto z niej 
dotychczas żadnych konsekwencji. 
Ani kierownictwu SPL), ani anglo- 
amerykańskim protektorom* nie prze 
szkadza widać zupełnie, że na czele 
dzisiejszych Niemiec sloją najauten­
tyczniejsi gestapowcy. z,
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Kronika kuliwalna
miesiącu maju z inicjatywy Za­

rządu Zawodowego Związku Polskich 
Artystów Plastyków w porozumieniu 

Ministerstwem Kultury i Sztuki zor- 
'(inizoiuana zostanie w Katowicach ogół- 
to-polska wystawa Ilustracji i Książki. 
<a wystawie eksponowane będą orygi- 
wly ilustracji wykonane technikami 

graficznymi, obwoluty, ilustracje praso- 
oe, ilustracje do pisemek i książek 
Iziecinnych i młodzieżowych, poza tym  
oszystkie inne prace, związane z ilu- 
dracją książki.

0  przyjęciu prac oraz o przyznaniu 
•ogród zadecyduje jury wystawy, wy­

brane z przedstawicieli głównej komisji 
artystycznej Związku Zawodowego Pol- 

'« Artystów Plastyków. Na wysla- 
przewidziane są nagrody picniężi 

Ministerstwa Kultury i  Sztuki oraz po-
•zcgólnyeh wydawnictw. Udział w wij. 

stawie mogą wziąć wszyscy arltjScl pla­
stycy przebywający w kraju oraz za­
granicą.

* * *
Przy Ministerstwie Kultury i Sztuki 

powołane zostało w porozumieniu z 
Ministrem Przemyślu — Biuro Nadzoru 
Estetyki Produkcji w Ministerstwie 
Kultury i Sztuki.

Celem działania Biura, które podlega 
bezpośrednio Ministrowi Kultury i Sztu­
ki jest podniesienie i utrzymanie nale- 
ży lego'poziomu estetycznego, wytworów 
produkcji przemysłu państwowego 
nadzorowanej przez państwo proituk- 
•ji przemysłu rzemieślniczego i  chałup- 
liczcgo. l\ęygc prowadzi Biuro Nadzoru 

Estetyki Produkcji w Ścisłym poro­
zumieniu i stałym współdziałaniu z Mi­
nisterstwem Przemysłu i Handlu.

Głównymi zadaniami jest w  pierw­
szym rzędzie ocenianie jakoSci estetycz­
nej plastycznych form produkcji, do- 

zzanie wzorów modeli, orgdniz 
dopływu odpowiednio przygotowa­

nych plastyków do współdziałania 
'wytwórczością, udzielanie porad arty­
stycznych, propagowanie współdziała­
nia sztuki w zaspokojeniu bezpośred­
nich potrzeb życia gospodarczego, da­
lej prowadzenie prac badawczych u) 
kraju i zagranicą w zakresie wszyst­
kich dziedzin przemysłu- artystycznego.

Przy Biurze Nadzoru Estetyki Pro­
dukcji działać będzie Państwowa Bada 
Współpracy Sztuki z życiem gospodar­
czym, w skład której wejdą przedsta­
wiciele zawodowych organizacji plasty­
ków, szkolnictwa z zakresu plastyk 
oraz przedstawiciele życia gospodarcze­
go. 

Ogrody sztucznych kwiatów
Pracują krosna i wrzeciona

Na samym prawie końcu ulicy tam materiały na mundury woj- 
Piotrkowskiej leży jedna z najstar- sko.we, tu drelichy, tam krelon... 
szych i największych fabryk włó. Najciekawsza jest produkcja tka- 
kienniczych Łodzi, dawna fabryka nin deseniowych. Poprzeczne nici 
Geyera. Jest sitara, bardzio stara. — przechodzą tu przez podziurkowa- 
Zostaiła założona w  roku 1827. ne wzorami arkusze papieru. Pa-

Dziś nie należy już do magnata pier nadaje deseń przyszłym matę.
Geyera, nie karmi dywidendami riałoin.
zadowolonych z życia aikcjonariu- Zatrzymuję się mi chwilę, praed stkiego nie robi się już z tkanin 
szy, lecz,* przemianowana na Pań. staruszkiem, który tka dziecięce przełykanych wzorami. To się dru 
stwowe Zakłady Przemysłu Baweł kołderki. Nazywa się Defiński. — kuje.
nianego Nr 3 w  Łodzi, pracuje peł-. Pracuje tu już 47 lal. Lubi swoją 
liti parą, aby dorzucić dość dużą robotę. „A bo to nić przyjemnie 
cegiełkę swojej pracy do ogólnego popatrzeć, jak  talii ładny wzór 
wysiłku narodu. wychodzi**? O teraz będę robił ko-

Zatrudnia 4.340 pracowników, gutowi grzebień. A teraz, ta biała 
Wykona według planu w  roku bie nitka utka pantofelki dziewczynki, żłóbek i przedszkole dla robotni- 
żącym 15 milionów metrów matę- która się bawi z kogutem. Ładne czyeh dzieci. Naokoło ogromny 
•tfału. co? — pyta z dumą. park, który się już zaczyna ziele-

Podstawą produkcji są surowce Pytam Definskiego o czasy nić, a w środku... coś, co śmiało 
radzieckie, surowce otrzymane z przedwojenne. Et... macha ze z,nie- można nazwać wzorowym dziecin. 
UNRĘA oraz przędza brazylijska i ehęeeniem ręką. „Ciężko było. Nic cem.
am erykańska. Niestety, ciągle jc- ino cięgiem zaciskaj pasa. Strajki Przedszkole i żłobek czynne
szcze otrzymujemy za mało tych były. Pamiętam laki z roku 190i ..........................
surowców. Żarłoczne wrzeciona i i 1906, dużo krwi się wtedy na uli.
krosna cierpią na pewien niedosyt, cach Łodzi polało. Teraz też jesz

Hale i hale... Ogromny koinp- cze najlepiej nie jest, ale przynaj. 
leks budynków, położonych w par 'm niej człowiek mi swoim , robi**, 
kacli i sadach. Hale i maszyny. —

KOBIETY POTRZEBUJĄ 
KWIECISTYCH SUKIEN 

W arkot maszyn nie pozwala m 
podobna do „włosów anielskich** z dalsze rozmowy. „A żłóbek' niech nała sekcja teatralna. Jest szkoła 
choinki, wala. W innych bębnach pani obejrzy** — dobiega mnie zda tkacka, ucząca przyszłych m ajsl. 
przerabia się na takąż watę od- Icka jeszcze głos Definskiego. Far- rów...
padki bawełniane i szmaty. Nic się biarnia... Najprzeróżniejsze kolo- Bezsprzecznie fabryka ta jest pła­
tu aiie marnuje. Jakieś wieczne per ry  gotują się w wielkich kotłach cówką, która może zaimponować 
petuum mobile, które ze starego tak zwanej kuchni. Specjalne su- nie tylko cyframi, dotyczącymi 
robi nowe i wykóraystuje każdy szarki suszą natychmiast wykąpa. produkcji, lecą również dbałością 
obcięty przez maszyny strzępek. ne w farbie tkaniny. Materiały po o człowieka. Gdyby tylko jeszcze 

utkaniu porośnięte są niepotraeb- te płace wyższe... „  ,
nyni puszkiem, śladem po ich po. Krystyna Dąbrowska.

chodzeniu od anielskich włosów. 
Puszek ten obcinają specjalne ma­
szyny i jest on jedyną rzeczą, któ­
rej się już ponownie zużyć nie da.

Kobiety potrzebują na lato kwie­
cistych sukien i chustek na gto'. ;. 
Nowoczesne mieszkania wymag: :ą 
deseniowych firanek... Tego >

W. MAGNACKIEJ SIEDZIBIE
Trzeba przejść, tylko na drugą 

stronę Piotrkowskiej. W dawnym 
magnackim pałacyku Geyera jest

Sztywhy, bawełniany surow 
wrzucony zostaje do bębnów, 
których wychodzi jako imęeiutka,

od piątej rano do wpół do dziesią­
tej wieczorem. Oddają tu dzieci 
matki pracujące przed i popołud­
niu. Dzieciaki mają wspaniałe od­
żywianie, ctrzymują nawet takie 
specjały, jak  kakao i owoce.

Ale przedszkole to nie wszystko. 
W dawnej fabryce Geyera jesbrów 
nież wspaniała świetlica i dosfto

NIĆ Z WŁOSÓW ANIELSKICH 
W przędzalni setki i tysiące 

.rzecion. Kręcą się, kręcą się, krę. 
ą... Z włosów anielskich wysnu­

w ają nić. Jedne — cieńszą, inne 
— grubszą. Jedne — kolorową, 
ne — białą. Czeka już na szpule z 
wrzecion tkalnia. Tkalnia, która o- 
głusza swoim piekiełnym hałasem 

dusi w  gardle bawełnianym py­
łem. Pracowicie biega po krosnach 
maleńkie czółenko. Spieszy się, 
bardzo się śpieszy. Tam i z powro. 
tern... tam  i  z powrotem...

Przetyka kilometrową przędzę, 
zwisającą z krosna poprzeczną ni. 
tką, tak że tkanina spływająca 2 
warsztatu jest coraz dłuższa.

Tu robią tylko gładkie płótna.

W walce o istnienie 
nieśmy pomoc młodzieży

Dzisiaj, kiedy do pracy dla Państwa 
powołane zostały wszystkie warstwy

danej chwili potrzebuje i 
zasługuje? Przewodnią myślą Towarzy-

spoleczne, domagamy się, by wysiały stwa Burs i Stypendiów jest zwielokrot-

Wycieczka
P lan y

beletrystyczne. Równocześnie w ciągi 
całego okresu urządzona będzie stara­
niem II. Bialczyńskiego „Wystawa bsiąż.

- klub —  książka
prac TUR-u

Obserwując działalność kulturalno-
oświatową TUR-u przybierającą uaj« 
rozmaitsze formy pracy na terenie or­
ganizowanych przez siebie Domów Kul­
tury, prowadzonych teatrów, Uniwcrsy- 

, tetu Powszechnego, kursów zawodowych 
i ogólnokształcących, bibliotek, czytelni, 
świetlic ilp. — nasuwa się obecnie za­
gadnienie. jakie zmiany i inowacje 
wniesie ze, sobą sezon zbliżającego się 
lala.

Otóż począwszy od najbliższych ty­
godni caty ciężar ąk-cji kulturalno-o­
światowej TUR-u przeniesiony zostanie będzie miała charakter 
na organizowanie wycieczek — kultural. łówki, ale poświęcona 
nycb po zabytkach Krakowa oraz wy­
cieczek krajoznawczych w okolice po- 
zakrakowskie.

Trzecim odcinkiem obecnej działali 
ści TUR-u to powstały w bieżącym ir 
siącu Klub im. Ignacego Daszyńskiego.

Klub oddany do użytku powszechne 
go jest pierwszym tego rodzaju przed­
sięwzięciem na obszarze m. Krakowa 
Przyświecała mii idea t. zw. „gospody 
społecznej'*, a więc instytucji, która 

ilylko sló-

W miesiącu maju zorganizowana zo­
stanie w ramach działalności TUR-u 
wielka akcja propagandy-książki i czy­
telnictwa. Prowadzone będą odczyty

zajęciom kulturalnym i artystyczny) 
rozrywkom oraz czytelnictwu. Jednym 
z głównych zadań Klubu jest krzewi 
ducha koleżeństwa między wszystkimi 
jego uczestnikami.

Wycieczka — klub
odcinki życ

• książka oto 
a TUll-owego,

temat samSj książki oraz umiejętności które w dużej mierze, zajmą członku, 
czytania jej. Brane będą pod uwagę organizacji, robotnikom i pracownikom
utwory popularno-naukowe, spoiecz wolne - godziny letuieli miesięcy.

do tej pracy swoich najlepszy 
najzdolniejszych i najcenniejszych.ludzi.

Nie wolno nam zmarnowńć żadnego 
talentu, żadiiej naprawdę wartościowej 
jednostki. Szkoła musi sięgnąć do 
wszystkich grup społecznych, boz jedy­
nie wykształcony człowiek potrafi dźwi­
gnąć Polskę z gruzów moralnych i ruin 
gospodarczych. W tym kierunku idzie 
eata reforma szkolna z jej ośmioletnią 
szkolą zasadniczą, przez
przechodziły dzieci tuk na 
mieście.

Lecz nie wystarczy wskazać tylko 
młodzieży nowych pra\\d życiu, trzeba 
jej stworzyć takie warunki, by mogła 
swobodnie się rozwijać. Społeczeństwo 
musi zrozumieć, że po tylu zniszcze­
niach wojennych i po eksterminacyjnej 
polityce okupanta nie można sobie po­
zwolić na utratę ani jednej zdolnej jed­
nostki. Walka o niepodległość byta

skiej kultury. Mimo skończonej wojny
vaika o kulturę dalej jeszcze trwa. Tak sztość.

nięnie i skoordynowanie rozpoczętych 
już niejednokrotnie akcji stypendial­
nych samorządów terytorialnych, orga­
nizacji społeczno-gospodarczych, społe- 
czno-oświalowych, zawodowych oraz 
ludzi dobrej woli, z akcją państwową 
i jeden wielki aparat pomagający mło­
dzieży w jej pracy.

Drugim zadaniem Towarzystwa jest 
dokładne opracowanie sieci burs

którą będą chwili obecnej i po zaznajomieniu się 
vsi jak i w z warunkami życia i pracy młodzieży 

W różnych miejscowościach, budowanie 
i organizowanie nowych burs tam, gdzie 
się okaże największa tego potrzeba.

To w. B. i S. rozpoczęto swą działal­
ność dopiero w czerwcu 1946. Obecnie 
może się pochwalić 2000 stypendystów 
na terenie catej Polski oraz 34 własny­
mi bursami.

Zważywszy krótki okres rozwoju To­
warzystwa należy wynik dotychczasowej 
pracy uznać za bardzo korzystny i ro­
kujący jak najlepsze uadzieje na prży-

jak tamta walka została zakończona 
zwycięstwem lak leż i tutaj inusimy 
zwyciężyć!

Do tego zwycięstwa pragnie swą ce­
giełkę dołożyć Towarzystwo Burs i 
.stypendiów R P. Zadaniem jego jest 
Stwarzanie niezamożnej młodzieży od­
powiednich warunków pracy przez 
udzielanie stypendiów oraz budowanie 
dla młodzieży pozaraiejscowej burs i 
uniożiiwieuie jej odpowiedniego po­
mieszczenia. Towarzystwo Burs i Sly-

M-usimy pamiętać, że jeżeli zanied­
bamy zagadnienie młodzieży szkól 
średnich to daremne będą wszystkie 
inne wysiłki- zmierzające do podniesie­
nia stanu umysłowego naszego społe­
czeństwa.

Klucz do podniesienia, poziomu uni­
wersytetów leży w szkole średniej i z 

'tego sobie trzeba zdać dobrze sprawę. 
Dajmy temu wyraz przynajmniej w ty­
godniu poświęć,mym Towarzystwu 
Burs i Stypendiów. Niechaj wszyscy

pendiów pragnie pomagać młodzieży przyłączą się do lej akcji choćby drób- 
wszystkich . warstw i klas spoiecz- nyni datkiem na teu pożyteczny cel.

nycb, gdyż każdego należy popierać Mgr Kazimierz Bobrowski
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Z  życia ZNMS

Niezależna Młodzież Socjalistyczna 
przed 1-ym majem

(JM ), W  piątek 25 bm. odbyło się 
ogólne zebranie ZNMS Środowiska 
Krakowskiego.

Po zagajeniu zebrania przez tow. 
przew. red. Jerzego Waśniewskiego, 
do liczni,e zebranych towarzyszy 
przemówił ref. prasowo-prop, tow. 
Jerzy Mond, krótko referując donio­
słość święta 1-Majowego i  konsek­
wencje stąd wynikające dla ZNMS- 
owców, podkreślając konieczność 
wykazania właściwej postawy akade- 
niików-socjalistów właśnie w  dniu  
1 Maja.

W  ożywionej dyskusji; jaka się na­

Działalność P. C. K. w Trzebini
7. inicjatywy Powiatowego Pełnomoc­

nika ob. Kanika, tow. posła Brombosz­
cza oraz ob. ob. Kościółka A., dr Ty- 
mosiewicza P., ks. Kan. Bzowskiego za­
łożono w kwietniu 1945 r. Koło P. C. K. 
w Trzebini.

Zarząd Kola założył na dworcu w 
Trzebini punkt sanitarno-odźywczy dla 
powracających z obozów koncentracyj­
nych i z niewoli jak również dla re­
patriantów ze wschodu, wydając dzien­
nie po kilkaset posiłków’ gorących i p a­
szę dla przewożonego żywego inwenta-

Zarząd Kola założył nowy punkt sa­
nitarno odżywczy w 'śródmieściu przy 
ul. Krakowskiej dla najbiedniejszej lud­
ności Trzebini. Otworzone kuchnie wy­
dają dla 150 najbiedniejszych w tym 
40 sierot po zaginionych w obozach 
koncentracyjnych dwa razy dziennie go­
rące jjosilki oraz zapewniają im pomoc 
lekarską.

Ponieważ punkt znajduje się przy 
głównej trasie Kraków — Katowice, 
PCK spieszył z pomocą również w wie­

Ceny na wodę sodową ustalone
(o). Podkomisja Cennikowa przy 

MRN ustaliła w  dniu 25. 4. 47 na­
stępujące:

a) ceny hurtowe wód gazowych: 
lemoniada 1 fl. 24 zł.; woda sodowa 
1 kg 22 zł.; oranżada 1 f l. 30 zł.

b) ceny detaliczne: 1 fl. lemoniady

(K ). Okręgowa Komisja Związków  
Zawodowych urządziła kursy dla 
kandydatek do rad zakładowych, na 
których poza programem szkolenio­
wym przewidziane są wycieczki do 
placówek RTPD. do szpitali i Id.

W obecnej chw ili na kursie znaj­
duje się okło 60 .słuchaczek w więk­
szości towarzyszek z PPS. Przed k il­
ku dniami kiursistki odwiedziły przed­
szkole RTPD w Krakowie na Pod­
zamczu. gdzie zapoznały się z pracą 
obejmującą opiekę nad dzieckiem.

W następnym punkcie przewidzia­
ne było zwiedzenie placówki R TP D — 
„Domu Dziecka," w Prokocimiu. Z  
inicjatywy starościny kursu tów. 
Gorgoszowej. zasłużonej towarzyszki 
w konspiracyjnej walce PPS w cza­
sie okupacji postanowiono, składając 
wizytę w ..Domu Dziecka" przyjść z 
pomocą dzieciom , sprawić im nie­
spodziankę darami.

Towarzyszki kursislki zabrały się 
energicznie do pracy, która po kilku 
dniach akcji zbiórkowej dała wspa­
niale wyniki. Każda z nich przepro­
wadziła zbiórkę na terenie swojego 
zakładu pracy, uzyskując na rzecz 
dzieci w Prokocimiu datki pieniężne 
i w  naturze od rad zakładowych, dy­
rekcji i załóg fabrycznych. Siuma, 
którą przyniosło kilka dni zbiórki 
wyrażała się 12.000 zł. oraz znaczną 
ilością datków w naturze w postaci 
cukru, słodyczy, artykułów spożyw­
czych itp. Ryla to akcja samorzutna 
podjęta z całą serdecznością. dzięki

W „Domu Dziecka" w Prokocimiu

Radość d z iecka  n a g ro d ą  za  serdeczny w y s iłe k

stępnie wywiązała, nastąpiło całko­
wite uzgodnienie poglądów po dłuż­
szym wywodzie tow. przew. red. J. 
Waśniewskiego, który szczegółowo 
naświetlając pewne aspekty omawia­
nych kwestii położył m. jn. silny na­
cisk na konieczność wzmożenia ak­
tywnej pracy i  wzajemnego zrozu­
mienia zwłaszcza wobec upływają­
cego 25-leoi® istnienia Związku Nie­
zależnej Młodzieży Socjalistycznej.

Po omówieniu kilku bieżących 
spraw organizacyjnych i odśpiewaniu 
,.Czerwonego Sztandaru" zebranie 
zakończono.

lu ciężkich wypadkach samochodo­
wych, bowiem w lokalu stale dyżurowa­
ła zaangażowana sanitariuszka.

Od 1 stycznia do grudnia 1946 r. wy­
dano 34.570 śniadań, 41.025 obiadów, 
2.305 kolacji. Na doraźne zapomogi wy­
dano gotówką 3.600 zł, rozdzielono 10 
ton węgla. W tym samym czasie udzie­
lono pomocy sanitarnej w 243 wypad­
kach samochodowych i innych. Aby za­
silić fundusze Koła urządzano różne im­
prezy.

Mimo borykania się z brakiem fun­
duszów, Koło jest żywotne i rozwija 
pomyślnie swoją działalność, przycho­
dząc Zarządowi Miejskiemu z pomocą 
na odcinku opieki społecznej, a dzięki 
usilnej pracy posła tow. Bromboszcza 
H., który nie szczędzi trudów w stara­
niu się o przydziały, oraz prezesa Kola 
ob. Kościółka Antoniego.

Wydatnie pracuje dla Kola obok dra" 
Tyinosiewicża i ks. Bzowskiego Iow. 
Bromhoszozowa, były więzień Oświęci­
mia i Kawensbruck. Członków wspiera­

jących Koło posiada około trzy tysiące.

35 zł.; 1 fl. oranżady 40 zł., w  czyni 
mieści się już należytość za lód

Szklanka wody sodowej 1/4 ’ Itr  w  
restaur. i  cukierń. I k i. 8 z ł. Szklanka 
wody sodowej 1/6 It r  w restaur. i 
cukierń. I I  i  I I I  k i; 5 zł. bez dodatku 
kelnerskiego.

której można było uzyskać podobne 
wynski.

Wczoraj przed; południem w Proko­
cimiu przed ..Dornem Dziecka" RTPD  
pojawił się samochód wiozący z K ra­
kowa towarzyszki z kursu ,pod kie­
rownictwem tow. Tumidajsk-ej. przy­
wożąc dzieciom nie tylko uśmiech 
słonecznej serdeczności, ale także 
słodkie niespodzianki zawinięte, w  
paczkach.

..Dom Dziecka" w  Prokocimiu mie­
ści się w dawnym budynku TSL czę­
ściowo zniszczonym. Po częściowym 
remoncie uzyskano dwie sale, jedną 
na sypialnię dla dzieci, drugą na ja ­
dalnię.

W  obeonej chwili z zakładu korzy­
sta 51 dzieci; Najmłodsze z nich ma 
około 2-ch lat. starsze w  w ieku szkol­
nym chodzą do szkoły. Są to zupeł­
ne sieroty, półsieroty ; dzieci zanie­
dbane. albo dzieci rodziców, którzy 
cały dzień zajęci się w warsztatach 
pracy. W arunki minio ogromnych wy  
siłków personelu, który zasługuje za 
swą pracę na pełne uznanie, są na­
prawdę ciężkie1. Personel złożony z 
kilku osób śpi w  niewielkim pokoi­
ku. który równocześnie jest kance­
larią.

Daje się odczuwać dotkliwy brak 
łóżek dla dzieci laik, że wiele z nich 
idzie mi nocleg do sąsiednich domów 
nie mając odpowiedniego miejsca w  
zakładzie, W rozmowie dowiadujemy 
się. że podobno szpital św. Łazarza 
na oddzielę chorób płucnych rozpo­

Otwarcie Domu Studentów 
Akademii Handlowej

(Bg). W  dniu dzisiejszym 'odbędzie 
się uroczyste, poświęcenie nowoodbu- 
dowaoego Domu Akademickiego, stu­
dentów Akademii Handlowej w  K ra­
kowie przy u l. 18 stycznia 36/38/40.

W  ramach uroczystości nastąpi po­
święcenie budynku prze ks. biskupa 
Godlewskiego, odsłonięcie tablicy 
pamiątkowej przez rektora A. H. prof. 
dr Zygmunta Sarnę oraz otwarcie 
stołówki Bratniej Pomocy Studentów' 
A. H.

Uroczystość poświęcenia Domu za­
szczycą swą obecnością tow. premier 
Józef Cyrankiewicz, oraz przed­
stawiciele władz szkolnych, organiza­
cji młodzieżowych ; społecznych.

Na pomoc dla ofiar powodzi
(o. d .). Ob. ob. Dziwlifcowa i W an- 

dlandowa złożyły imieniem Zarządu 
Społ. Ligi Kobiet kwotę 21.672 zł. jako 
dochód z ,,Poranku Satyry i Humoru" 
urządzonego na ten cel w  dniu 20 bm, 
w sali Starego Teatru.

Zakład Uprawy Tytoniu w Czyży- 
nach złożył na rzecz ofiar powodzi 
16.750 zł.

Centrala Zbytu Przemysłu Skórza­
nego Kraków’, Basztowa 18 przekaza­
ła na .powodzian 1000 zł.

Z pobytu gości francuskich 
w Krakowie

•  (Lak). Przebywający od dwóch dni 
w Krakowie przedstawiciele francu­
skiego świata katolickiego odwiedzili, 
wczoraj w godzinach rannych Insty­
tut Francuski, a następnie udali się 
na zwiedzenie kopalni soli w  W ie­
liczce.

Dziś goście zwiedzą opactwo w  
Tyńcu i klasztor OO. Kamedułów na 
Bielanach. Goście zabawią ii nas 
prawdopodobnie do poniedziałku.

Zmiana w sprzedaży mięsa
(o. d.) Miejski Wydział Aprowizacji 

i Handlu w Krakowie zawiadamia, że 
stosownie do zarządzenia Ministerstwa 
Aprowizacji zezwala się na sprzedaż w 
sklepach żywnościowych i rzeźniczych 
mięsa i jego przetworów w dniach 2*8 
(poniedziałek), 29 (wtorek), 30 (środa) 
kwietnia. Natomiast dni 1, 2, 3 maja 
obowiązują jako dni bezmięsne. Dla za­
kładów gastronomicznych, gospodnich 
i stołówek dni bezmięsne pozostają bez

rządza pewną ilością łóżek dziecię, 
cycli. które są zmagazynowane. O ile . 
odpowiada to prawdzie. byłoby , 
wskazane, aby miarodajne czynniki , 
zainteresowały się tą sprawą^ która 
mogłaby przez porozumienie się z za­
rządem szpitala rozwiązać tak ważną , 
a palącą sprawę w  ..Domu Dziecka" ‘ 
w  Prokocimiu.

Wizyta sprawiła małym mieszkań-' 
com tego domu prawdziwą radość.! 
Wysiłek towarzyszek, które podjęły j 
się bezinteresownie akcji pomocy j 
naprawdę nie poszedł na marne Za­
kłady i  firm y: Polski Monopol Spi­
rytusowy. PM T W ytwórnia N r. 11., 
Piasecki. Kryształ, I-sza Państwowa 
Fabryka skór chromowych „Fortu-1 
na". Spółdzielnia Kolejowa. ,,S p o -1 
łem", Solvay. Państwowa Fabryka , 
Szczotek ; Pędzli. Śmiechowski. Su- i 
chard, .„Trw ałość", Gaiblens i Syn, i 
Fabryka beczek Lipskiego. P ischin-, 
ger, Farbiarnia „K raw ar". „P ra ca " ,; 
Narodowy Bank Polski, PKO i Czy- , 
telnik. ktijry ofiarował dużą ;lość e- 
gzemplarzy .,Świerszczyka" przyczy­
niły -się do tego, że na dziecięcych 
twarzyczkach pojaw ił się słoneczny 
uśmiech serdecznej radości.

Uśmiech ten żegnał odjeżdżający 
samochód, będąc dowodem dobrze 
spełnionego obowiązku, jaki towarzy­
szki z Wojewódzkiej szkoły OKZZ 
wypełniły, wobec najmłodszych oby ­
wateli. .

Komunikaty Partyjne

l-szy  MAJ ZBLIŻA SIĘ
Komitet dzielnicowy PPS Kra­

ków - śródmieście wzywa wszyst­
kie podległe mu Komitety biur i 
instytucji na terenie m. Krakowa, 
by do dnia 28. IV. 1947 urządziły 
zebrania członków PPS z porząd­
kiem dziennym urządzania święta 
l  Maja.

Zapotrzebowanie na prelegen­
tów kierować do MK PPS Kraków. 
Sekretarz: Włodzimierz Towpasz, 
przewodniczący: dr. Różański J.

M K  PPS poleca w szystkim  Ko­
m itetom  PPS w  zakładach pracy 
liczących pow yżej 100 zatrudnio­
nych w ytypow an ie 2 towarzyszy 
do służby porządkow ej pochodu 
1-M ajowego.

Odprawę z w yżej w ym ienionym i 
tow arzyszam i przeprow adzi tow . 
kpt. Słysz w  dn iu  28 bm . o godzi­
n ie 12-tej w  sali R ady M iejsk iej 
przy p l. W szystkich  Świętych.

M ie jsk i K om itet Po lskiej P a rtii 
Socjalistycznej w K rak o w ie  w zy­
w a przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników  wszystkich Kom itetów  
Fabrycznych, Dzieln icow ych i  K ó ł 
PPS ma odprawę, k tó ra  odbędzie 
się d n ia  29 bm., t j .  w e w to rek o 
godlz. 17-tej w  zw iązku  z Świętem  
1 M aja .

Obowiązkowość pod rygorem  
p arty jn ym .

*  *  *
Goździk i p ierw szom ajow e w ce­

nie z ł. 4 są do nabycia codziennie 
w R eferacie K obiecym  W K  PPS, 
Rynek Gł. 30 pokój n r. 55 I I  p iętro  
od godziny 9 do 16.

KOMUNIKAT
W y d z ia ł K ad r W ojewódzkiego  

K om itetu  Polskiej (Partii Socjali­
stycznej zaw iadam ia, że w  miesią­
cu m a ju  br. rozpoczyna się 6-cio 
miesięczny K urs P ro k u ra to rsk i we 
W ro c ła w iu .

W a ru n k i bardzo korzystne, w y ­
żyw ienie, zakwaterumkowanie, s ty . 
pendium  itd . Podania kandydatów  
wiraż z op in ią K om itetu  należy do. 
starczyć ido W y d z ia łu  K adr, n a j­
później ido dn ia 1 m a ja  1947.

1 KOŁO PPS FRYZJERÓW 
Walne zebramie Koła odbędzie 

się dnia 28 bm. o godzinie 19.30 
Rynek Główny 30 II p. sala Nr. 52. 
Na porządku dziennym przewi­
dziane są sprawy związane ze 
świętem 1-majowym. Obecność 
wszystkich członków obowiązko­
wa.

KOMITET PPS W  SKAWINIE 
Miejscowy Komitet PPS w Ska­

winie zaprasza wszystkich Towa­
rzyszy i Sympatyków na uroczyste 
odsłonięcie sztandaru łącznie z ob-
chodem święta 1-szo majowego.

NA s A l  ODCZYTOWEJ 
W środę, 30 kwietnia w sali od­

czytowej PPS Rynek Gł. 30 o godz. 
4.30 odbędzie się staraniem refe­
ratu kobiecego odczyt tow. Dr. 
Bolesława Drobnera p. t. „Znacze­
nie Święta 1-szo majowego". 

Wlstęp wolny.

„Introligator polski w Paryżu — 
mecenasem sztuki"

Pod tym tytułem wygłosi w  ponie­
działek dnia 28 bm. prof. Ludwik 
Gocel w  sali Muzeum. Przemysłu Ar­
tystycznego (ul. Smoleńsk 9) odczyt 
urządzony z inicjatywy Towarzystwa 
Miłośników Książki. Początek o godz.
18-tej. Wstęp wolny.
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Niemiecki
parowozownię

(S) Przed Sądem Okręgowym Wydział 
VII w Krakowie stanął 55-letni Andrzej 
Szczygieł, oskarżony o przynależność 
do VD.

Szczygieł, znany na terenie tandety, 
zmieniał podczas okupacji kolejno po­
sady, a więc .jakiś czas pracował na 
kolei, później był tłumaczem niemiec­
kim w gminie, gdzie rezydował znany 
z okrucieństwa Szmidt, a potem zatru­
dnił się znowu gdzieindziej.

Bywał on częstym gościem u Hawcł- 
ki, gdzie wolno było uczęszczać jedynie 
Niemcom i tam niejednokrotnie zapra­
szał Polaków, zapewniając tych gości, 
że nic im się nie stanie .jeśli pójdą, z 
nim. Chodził również nie rzadko i do 
polskich restauracji, gdzie stawał się 
postrachem gości, ponieważ znali go 
jako Volkśdeutscha.

Oskarżony do winy się nie przyznał,

ptaszek „chciał“ rozdać 
kolejarzom

aczkolwiek podczas spisu ludności w 
Krakowie za okupacji kazał urzędni­
kowi zapisać się jako Volksdeutsch i na 
dowód pokazał kwity ze „Slammdeutsch 
amtu“. ’

Niedarmo Szczygieł nosi nazwę we­
soło ćwierkającego ptaszka, gdyż zezna­
nia jego wprowadziły nieco humoru na 
poważną salę sądową. Oto twierdził on, 
że chodził do Hawełki jedynie w tym 
celu, aby „wynosić kanapki'1, poza tym 
że pozdrawiał Niemców, ale mówił sta- 
le zamiast „Heil Hitler11 — „Keiń Hit­
ler", pracował zaś na kolei jedynie dla­
tego, że chciał rozdać catą parowozuw- 
nię pomiędzy polskich kolejarzy.

Sąd pod przewodnictwem, prezesa sę­
dziego Kądziela, i przy oskarżeniu pro­
kuratora Kbrdeckiego .skazał Andrzeja 
Szczygła za przynależność d o . VD na 
5 lat więzienia.

Zdrajcy narodu staną przed sądem
(S) Podczas okupacji Polacy, prowa­

dzący handel pokątny i jeżdżący często 
koleją, obawiali się jak ognia, zetknię­
cia z dwoma reprezentantami policji 
niemieckiej, Troellenbergiem i Tuto- 
dzicckim którzy pracowali na oko- • 
licznych liniach kolejowych.

Pracowali oni w „Fundungsstclle der 
Ostbahn" i aczkolwiek Troellenberg był 
bezwzględnym Niemcem, to jednak tłu­
macz jego Franciszek Tułodziecki, Volks 
deutsch, Polak z pochodzenia, noszący 
nawet w wojsku polskim przed wojną 
rangę sierżanta, przeszedł w okrucień­
stwie o wiele swego szefa. Katował on 
P. ków w sposób bestialski, iż jed­
li ; z ofiar złamał nos, przyczyniając 
się również do wywiezienia szeregu 
osób do obozów koncentracyjnych, —

Przewód sądowy wyjaśni niewątpli­
wie dokładnie sprawę zarówno Tuło- 
dzieckiego jak Troellenbcrga.

W. najbliższym czasie w Sądzie Okrę­
gowym odbędzie się rozprawa przeciw 
Fryderykowi Harlesowi, oskarżonemu 
o przynależność do VD.

•W, latach okupacji między 1942— 
1944 Ilarlcs otworzył fabrykę wyrobów 
żelaznych pod firmą niemiecką przy ul. 
Kilińskiego 17, gdzie poprzednio miał 
lokal Polak Józef Razowski.

Oskarżony zarabiał podczas okupacji 
doskonale i zakupił dom w Wieliczce.

Pod koniec okupacji Harles zdcmon- 
tował fabrykę i maszyny dał do prze­
chowania do firmy Borkowski przy ul. 
Płaszowskiej. Jednak Niemcy wywieźli 
stamtąd wszystko.

W dniu 8 kwietnia 1940 Harles usiło­
wał przejechać granicę polską autom 
i wówczas został ujęty przez straż gra­
niczną i  osadzony w więzieniu w Szcze,

Co, gdzie i  k iedy?

W Kinach
SCALA: Dusze nieujarzmien*
GDAŃSK: Daleka droga
WOLNOŚĆ: Ulica złoczyńców
ŚWIT: Ich stu i ona jedna (z Deanna

Durbin)
WARSZAWA: Kryzys skończony (® ba.

nicią Darrieiui)
APOLLO i SZTUKA: Rywal Jego królew­

skiej mości (operetka)
UCIECHA: film  najnowszej- produkojl ra. 

dzicckiej „Synowie"
WANDA: Czarodziejski kwiat

W teatrach
TEATR MIEJSKI IM. SŁOWACKIEGO

god>z. 15,30 „Judasz Ł Kariotliu" K. H. Ros 
sfcworowskieiro z Udziałem Ludwika Sol. 
ekiego.
godz. 19 „Pan Damazy" Blizińskiego z 
udziałem Ą.1. Zelwerowicza.

MIEJSKI STARY TEATR — duża sal* 
godz. 19«ta „Komediant". Tragikomedia 
WI. Bodniekiego.

Mała sala — g. IG,00 i  19,15 „Rozdroże 
miłości" Jerzego Zawieyskiego.

TEATR KAMERALNY TUR-U — godz.
19-ta „Pan Jowialskl" Al. Fredry.

TEATR „KOMEDIA MUZYCZNA" (Lu. 
bicz 48) — godzina 19.00 „Wiktoria i 
jej Huzar'-1 operetka P. Abrahama.

POLSKI TEATR AKADEMICKI (Ml.
18 stycznia 1 — kino „Wolność?) godz.
19 „COotail" — rewia

„SIEDEM KOTÓW" ul. Zyblikiewicza 1 
godzina 19, l(ł „Historia świata" — 
Mariana ISilego i Jana  Kupiyuzka.

TEATR KOLEJARZA Z. Z, K. (ul. Bo­
cheńska 7) g. IG i 19 „Trójka Hultajska", 
wodewil w 3 aktach i  4 odsłonach J. Ne-

TEATR LALKI I AKTORA „GROTE­
SKA" godz. 17.00 „Złota Rybka" — przy» 
gody Maćka Kieska.

TEATR R. T. P. D. „WESOŁA GRO.
MADKA" — godz. 11 „Robinson Krus 
zoe“ Marii Biliżanki.

UWAGA DZIECI!
W  niedziele, dinia 27. 4. 1947 o godzi­

nie l l a tej odegrana zostanie w teatrze 
KTPD Wesoła Cromudlka sztuka ii .  Biit- 
liżamki pt. Robinson .Kruzoe.

Przedsprzedaż biletów w Składnicy Har­
cerskiej (nanrzooiw .Scali) 1 w dniu 
przedstawienia w kasto teatru.

DZISIEJSZE ODCZYTY
Dr Jan Magiera; „Sretozur Hurban Va> 

iausky — Słowak niezłomny" — godz. 11 
w, Collegium Nowodworskiego, ul. św. Ana 
ny 12. Wstąp wolny dla wszyslikicli.

UWAGA WYCIECZKI I SZKOŁY 
PROWINCJI

Teatr KTPD Wesoła Gromadka przyjmu­
je  za mówienia na przedstawienia „Robin­
son Kruzoe", które odbywają sio eclelen. 
nic o godz. 12-ej przedpol. Zamówieni!) 
należy składać w biurze teatru Scal.-i. 
Kraków, Karmelicka 4 przynajmniej i 
dni przed przedstawieniem.

Zmiana terminu premiery prasowej 
„Pana Damazege"

Zapowiedziana n» poniedziałek, dnia 28 
IV br. prasowa premiera „Pana D w a-  
zego" zoslaje- przeniesiona na piątek, 2. 
V. br.

Biety wstępu doiąozope do zaproszeń 
na których widnieje data 28.'XV, zacho­
wują swą ważność n a  nowy termin Ij. na 
piątek 2 V 1947 o godz. 19-tej.

ESPERANTYŚCI!
Zarząd Oddziału Krakowskiego ZWSą«e 

ku Baperant.yatćw w Polsce zawiadamia. 
i,e Walne Zebranie Glonków Oddzielił 
odbędnie się w diniu 27 IV 1947 o godz. 
10 W domu OKZZ. Rynek Gł. 34, I I  of. 
I II  p. 48.

SPOŁECZNO.OBYWATELSKA LIGA KO. 
BIET Dzielnica 1-sza śródmieście urządza 
2egi Kura Trykotanski dla wszystkich ko­
biet • ■

Zapisy: Kraków, ul. Dunajewskiego 1.

KOMUNIKAT
Zarząd, Polskiego Towarzystwa Geogra­

ficznego w Krakowie pódąje do Wiado, 
ści że w niedziele, dnia 27 kwietnia br. 
o godzinie 9,30 odbędzie Sie Walne Ze­
branie Członków Polskiego Towarzystw* 
Geografięzarego Oddziału w  Krakowie, ul. 
Grodzka 64-

KINOTEATR FILMU OŚWIATOWEGO 
ul. 1 Maja 1 od dn. 28. IV. do 1. IV . 47 r.
1) od surowca do szyny kolejowej (3 czę­
ści), 2) Pająki wodno, 3) Komedyjka.

Początek seansów o godzinie IG, 17,30, 
i 19. W niedziele o godz. 11, 14,30, IG.

Oszuści podają się za Opiekunów 
Społecznych

(o. d.). Na terenie Krakowa zdarzają 
się wypadki, że osoby podające się za 
opiekunów społecznych wchodzą do 
mieszkań biednych starców i emery­
tów rzekomo dla przeprowadzenia wy­
wiadu, tymczasem korzystając z nie­
uwagi właściciela mieszkania, okradają 
go zabierając często ostatnie rzeczy.

Aby położyć kres tej zbrodniczej 
działalności Zarząd Miejski podaje do 
wiadomości, że opiekunowie społeczni 
i opiekunki, posiadają legitymacje wy­
dane, przez Wydział Opieki Społecznej 
Z. M. Na legitymacji znajduje się pod­

Lekarz Ubezpieczalni w Zatorze 
sypia na podłodze

(o. d.). Wicewojewoda mgr: M: Ku- 
biński dokonał w towarzystwie Naczel­
nika Wojewódzkiego Wydztółu Zdro­
wia inspekcji powiatu wadowickiego.

W miejscowości Zator wicewojewoda 
spotkał się z wypadkiem,.gdzie lekarz 
Ubezpieczalni Społecznej od 3-ch lat 
mieszka w jednym małym pokoiku z 
żoną i trojgiem dzieci, z braku miej­
sca sypiając na ziemi.

Ponieważ fakt powyższy jesl nie do 
pomyślenia w żadnym kraju pozosia- __ 
jącyni na jakimkolwiek szczeblu kul­
tury, wicewojewoda wydal polecenie, 
aby Zarząd Miejski Zalora natychmiast 
przydzielił odpowiednie mieszkanie do­
ktorowi. Zawód lekarza to zawód od­
powiedzialni, wymagający wytężonej 
pracy nie tylko umysłowej, ale nawet 
fizycznej. Ludzie oddający się mu, po­
winni być otaczani specjalną opieką

pis Prezydenta miasta. Jedynie tylko 
osoby zaopatrzone w powyższe dowo­
dy są uprawnione do przeprowadzania 

. wywiadów ż podopiecznymi.
Zarząd Miejski zaleca, aby koniecz­

nie żądać legitymacji urzędowej od 
osób zgłaszających do podopiecznych. 
Osoby natomiast, które nie chciałyby 
okazać legitymacji, należy bezzwłocznie 
oddać w ręce Milicji Obywatelskiej, 
gdyż będą to napewno oszuści, poda­
jący się za opiekunów społecznych, 
pragnący w ten sposób wcisnąć się do 
mieszkania, aby dokonać kradzieży.

władz, zwłaszcza, że kraj nasz cierpi' 
ua ogromny brak lekarzy. W czacie 
wojny wielki procent został przez 
Niemców wymordowany, a studia me­
dyczne wymagają dlugicgu czasu, dla­
tego nowe kadry lekarzy nie prędko 
potrafią zastąpić ubytek sił fachowych 
w tej dziedzinie.

Wypadek w Zatorze powinien być 
przestrogą dla różnych Zarządów Miej­
skich, których obowiązkiem jesl opie­
kowanie się na swych terenach właśnie 
ludźmi nauki i pracy przez dostarcza­
nie im jak najdogodniejszych warun­
ków pracy.

Wicewojewoda odbył również kon­
ferencję w Kalwarii z udziałem staro­
sty, przew. Pow. Rady Narodowej, 
przedstawicieli Zarządu Miejskiego oraz 
U. O. Bernardynów celem poprawy 
warunków sanitarnych

Wielkie igrzyska sportu robotniczego
(K) Związek Robotniczych Stowarzy­

szeń Sportowych, Zarząd Okręgowy w 
Krakowie organizuje w d n iu l  maja na 
Stadionie Miejskim w Krakowie wspa­
niałą imprezę sportową z udziałem 24 
klubów z terenu miasta. Udział wezmą: 
Garbarnia, Korona, I-cgia, Podgórze, 
Zwierzyniecki, Groble, Łobzowianka, 
Lagiewianka, Związkowiec, ZWM Zryw, 
Plaszowianka, Nadwiślun, Ciietmianka, 
OM TUR-Wolauia, OM TUll-Podgórski,

. OM TUH-Kobierzunka, Filmowiec, Tram 
waj, Tęcza, Bronowicki, Tonianka, Ga­
zownia, Prądniczapka, Grzegórzecki, — 
Koło Sportowe P. M. S. i Sucliard.

Na program Igrzysk złożą się: defi­
lada wszystkich zawodników wyżej wy­
mienionych klubów w kostiumach spor­
towych, Ulyskawięzny turniej piłki nuż- 
jiej, wszystkich drużyn (na 3 boiskach).

Zbiórka darów
(o. d.) W akcji niesienia pomocy 

ofiarom klęski powodzi bierze żywy u- 
dżiał młodzież, zorganizowana w ■ ko­
lach P. C. K., Y. M. -C. A., w OM TUR, 
w Związku Walki Mlodychj.z.Młodzieży 
Demokratycznej i w Harcerstwie. W 
utworzonym na terenie miastu Komi­
tecie Młodzieży dla Pomocy Ofiarom 
Powodzi, przeprowadza się zbiórkę da­
rów-w naturze: odzieży, obuwia, na­
czyń kuchennych oraz niepsującycli się 
artykułów żywnościowych np. cukier, 
kasza, mąka i inne.

Komitet zaopatrzył zbierających w- 
odpowiednie legitymacje. Ponieważ w 
ostatnich dniach kwietnia akcja zbiór­
kowa się kończy, Komitet Młodzieży 
zwraca się z gorącym. apelem do spo­
łeczeństwa krakowskiego, aby dary 
składało jak ,najofiarniej.

Napewno w każdym domu znajdą się 
niepotrzebne rzeczy, rze.czy, które dla 
powodzian stanowić będą niezbędną 
wartość.

Zawody motocyklowe (próba spraw- 
ności).

Zawody lekkoatletyczne żeńskie i  mę­
skie, biegi na przełaj dla kobiet 1000 ni, 
juniorów 2000 m  i mężczyzn 3000 ni.

W yścigi kolarskie na trasie okrężnej 
(Al. 3-go Maja — Al. Mickiewicza — 
Reymonta — Stadion Miejski) dla tu­
rystów 5 okrążeń (15 km), juniorów 6 
okrążeń i zawodników 10 okrążeń (oko­
ło 35 kin).

Zawody cięikoatletyczne w zapasach 
i podnoszeniu ciężarów oraz ząwody 
siatkówki 1 koszykówki.

Całość organizacyjna spoczywa w rę­
kach przewodniczącego Okręgu ZRSS 
ob. St. Kotarby.

Zawody te odbędą się w godzinach 
popołudniowych.

dla powodzian
Kraków, "który tym razem uniknął 

szczęśliwym zbiegiem okoliczności dzię­
ki starannej opiece czynników miaro­
dajnych klęski powodzi, powinien tym 
więcej zrozumieć straszliwe położenie 
innych obywateli, którzy nie lylko że 
zniszczeni wojną, jeszcze na skutek 
powodzi zostali pozbawieni dachu nąd 
głową i cbleba.

Wielu ludzi dotkniętych powodzią, 
która jak wiadomo miała miejsce w 
czasie chłodów, zostało ciężko poszko­
dowanych na zdrowiu, tym to ofiarom 
trzeba przyjść z pomocą jak najprę­
dzej.

Ofiary można również skiadać w biu­
rze Komitetu, mieszczącym się w bu­
dynku Opieki Społecznej Z. M. przy 
ul. Kopernika 1, parter. Datki pienięż­
ne należy kierować na konto P. K. O. 
Nr 1Y/1461 — Wojewódzki Komitet Po­
mocy Ofiarom Powodzi,
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KURSY Kierowców Samochodowych i Motocyklowych
ZA W, ZW. TRANSPORTOWCÓW R. P, ODDZIAŁ KRAKÓW fcr-3»

Kraków Rynek 1 6 II. p. Informacji nirleli w pS'. 9-20 lei. 576-85

o d  j a o ł w ł a i  

KupiS2 tylko ui firmie

POWAŻNA FABRYKA WYR0B0W CUKIERNICZYCH 
poszukuje

TRZECH CUKIERNIKÓW
pomadkarzy wykwalifikowanych

Oferty kierować:
ADMINISTRACJA „NAPRZÓD** Nr 434

F A B R Y K A  P R ZETW O R Ó W  C H E M IC ZN Y C H , 
K O S M E TYC ZN YC H  I ŚRODKÓW  O DŻYW CZYCH

L. Lassek i Syn
K RAKÓ W , Krakowska 29 (teł, 556-98).

Poleca swoje artykuły znanej jakości

Dział: żywnościowy Dział: kosmetyizno-riiemiuny
[aa perfumy
łnW wody kolońskie

wody fryzjer»kie 
kremy

past# de podłogi 
pasta do butów 

klej biurowy

miody 

dieray

( konfitury
Do nabycia we wszystkich sklepach i hurtowniach.

„  „ ÓWIAT
<!<>),?OBARCZY 4  k O ^ U M E H T A M I

O D D Z IA Ł  K R A K O W S K I
Centralnego BIURA OGŁOSZEŃ i REKLAMY 

Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza"
, KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 30 —  M M  WEWl Z3

przyjmuje ogłoszenia do wszystkich, czasopism w Polsce 
bez doliczenia dopłat.

Planuje i przeprowadza kampanie ogłoszeniowe 
i reklamowe.

PORANEK PIOSENKI I  HUMORU
Okresowa Komisja Związków

I Kinoteatru „Uciecha" 
samo D rugi Poranek

Piosenki 1 Humoru a udziałem najwybi­
tniejszych artystów 1 mnnyhów.

Bilety nabywać można codziennie w 
Wydziale K ultury i  Oświaty OKZZ, K ar. 
nielicha 1 I. ę . od godz, 9—16 i przy 
kasie kinoteatru Uciecha od godz. 8,30 
ramo w dniu przedstawienia

Cały dochód praemaozony jost na, po.

KOMUNIKAT
Państwowej Szkoły Umuzykalniającej 

Wtorek, dnia 29 kwietnia 1947 w sali
Konserwatorium ul. Basztowa, 8, odbę, 
dzie sle V II Audycja Umuzykalniająca 
poświecona twórczości Karoa Szymanów 
ekiego z okazji 10-leoia śmierci. Omawia 
d r  Stefania Łobaozewska.

Początek punktualnie 18,80. — Wstęp 
wolny dla wszystkich.

W MIEJSKIM i
Na d lej a

grana je st ś y ie lia  sztuka Władysława
Bodnlckiego pt, „Komediant" B Kaaimie, 
rzcni Szubertem w  roli głównej. Pozostała 
obsadą tworzą: Zofia Byalówna, Manuela 
Kieraikówna, Wanda Kruszewska, Jadwi, 
ga Korecka, Włodzimiera Macherski, Zbi­
gniew Przeradzki, Mieczysław Jabłoński, 
Bolesław Loedl, Adam Cyprian, Tadeusz 
LuberaddM, Ja n  Norwid, W iktor K uras, 
wa, Bolesław Sannatowshi, Jan  Zieliński, 
Reżyseria: Władysław Hańcza. Dekoracje 
i kostiumy: Prof. Karol Frycz. Muzyka: 
Jan Maklakiewicz.

Początek punktualnie o godz. 19-tej.
Na malej sali grana jest po raz  150 i 

151 głęboka sztuka Jerzego Zawieyskiego 
pt. „Rozdroże Miłości" K Władysławem 
Hańczą,. Lidią Korwin, Tadeuszem Bur­
natowiczem.

Reżyseria: Roman Zawistowski. Muzy­
ka: Włodzimierz Poźniak. Dekoracje: Jó­
zef

wktualnie godz. 16-tej

DYŻUR LEKARZA.POŁOŻNIKA 
UBEZPIECZALNI SPOŁECZNEJ

Dnia 27 kwietnia d r  Helbioh Adam, 
KopOTnika 23, tel. 548.30.

PRENUMERATA' 
wynosi miesięcznie z odbiorem s 
łach sprzedaży 75 zł. - 
do domu w Krakowie 85 zł. -  
wincji pocztą 80 zł. 
przyjmuje: Administracja 
Kraków, Rynek Główny 80 (parter?, 
PIaeówki_Sp. „Czytelnik" na terenie m, 
Krakowa 1 upoważnieni akwizytorzy. — 
Na — • — incji Pow. Kom. Polskiej Par 
tii Socjalistycznej. ’

OGŁOSZENIA
Ogłoszenia na 1 1 2 stronie w tekście 

za 1 mm szpalty 16 zł. Drobna ogłosze­
nia za słowo 6 zł. W niedzielę i święta 
o 50% drożej. — 1 mm szpalty 20 zł, ja  
tekstem 1 mm szpalty 10 zł. Postękiwa­
nie rodzin i pracy S zł. Tłustym drakiem

100% drożej.

PAŃSTWOWA FILHARMONIA godz. 
12 Recital śpiewaczy Ady Sari. W p ro , , 
gramie pieśni Mozarta Schuberta 1 Li­
szta. Akompaniament: Ę. Wemikówna.

FINZE W OP. „TOSCA"
We wtorek, dnia 29 kwietaaa o  godz. 

19-ej na życzenie publiczności zostanie 
wznowiona piękna, pełna draamtyoznych 
akcentów op. „Tosca". Wspaniałą obsadą 
stanowią: Z. Czepielówna, L. Pinze, E. 
Kossowski, Wolak orkiestra io h ó r . Całość 
poprowadzi dyr. W. Bierdiajew. Bilety już 
do nabycia w kasie teatru.

OGŁOSZENIE
Zarząd Miejski w Tarnowie sprzed* 

w drodze ofertow ej
KOMPLETNĄ APARATURĘ

FABRYKI GAZU WODNEGO
syst. „PINTSCH"

Po wyjaśnienia i szczegółowy opis 
techniczny, prosimy zwrócić się do 
Gazowni M iejskiej w Tarnowie

______________________________

daje i naprawia kr-288

„Cxas,‘Wllw,Miln10.

Ratownictwo maszynowe 
i WYRÓB PIECZĄTEK 

JanWidliński il. Brodzka 2E|
Telefon S52-44

T A Q Q V  6 pó* n e o p a h o w a -  
lU ftD l nS® p a p i e r o w e

Fabryczna sprzedaż

Cukrom i limslaity
S T . T R E M i d E C i U

KRAKÓW, ul. KRAKOWSKA L. 15.

P . B . P . „O R B IS**
zawiadamia, że 25 bm. ukazał sią 
w sprzedaży nowy Kieszonkowy

ROZKŁAD JAZDY
na okręg D. O. K. P. braków ważny 
od dnia 4 go maja w eonie zł 5C.— 

Do nabycia we wszystkich placów­
kach „ORBIS" oraz na większych 

stacjach kolejowych

Odbito czcionkami Drukarni Nr 9 
Spółdzielni Wydawniczej „Wiedz***

Kraków, ul. Orzeszkowej 7, 
Telefon 566-53,

M—20517'


